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Projekt do prawa o przedłużenie władzy p. Thiers 
bez żadnćj zmiany, tak jak wyszedł z komisyi, zajmu­
jącej się ocenieniem i ostatecznym ułożeniem tako­
wego, przyjętym został przez zgromadzenie narodowe 
inak.aiitą większością, bo 480 . przeciw 93 głosom, 
frawo to brzmi jak następuje:

Zważywszy, że zg omadzenie narodowe ma prawo 
wykonywania władzy ustawodawczej, będącćj główną 
jtrybucyą wszechwładztwa narodowego, i koniecznych 
i tegoż wszechwładztwa wynikających obowiązków, speł­
nieniu których dotąd tylko wypadki stawały na zawa­
dzie; zważywszy, że w wypełnieniu tych ob wiązkó.w 
interes pracy, handlu, przemysłu wymaga, aby nasze 
obecne instytucje zyskały względną trwałość; zważy­
wszy, że ściślejsze nazwanie i przedłużenie urzędu na­
czelnika władzy wikonąwczśj ułatwia odpowiedzialność 
¡gromadzeń a narodowego, jakkolwiek to zastrzega sobie 
wyraźnie swe wszechwładne prawa, zgromadzenie nar >- 
Jo we stanowi: Art. I. Naczelnik władzy wykonawczej 
nrzybierze tytuł prezydenta rzeczpospolitej francuskiej 
{dalej będzie swą władzę wykonywał pod powagą 
zgromadzenia n rodowego. Art. II. Prezydent rzeczy- 
pospolitej ogłaszać będzie prawa przesłane mu przez 
prezesa zgromadzenia narodowego, zabezpieczać wykona­
ne praw i ezuwaónad nićm. Rezydować będzie w miej­
sca, w któ em igromadzenie narodowe swe obrady ,od 
bywa i jest obecny naradom tegoż zgromadzenia za po- 
przednióm zawiadomieniem. Mianuje i oddala mini­
strów, którzy są odpowiedzialni przed zgromadzeniem 
narodowśm. Każdy jego dekret podpisanym być musi 

¿przez jednego z ministrów. Art. 11!. Prezydent rze- 
ezypospolitój odpowiedzialny jest przed zgromadzeniem 
.jirodowóm. i ais? łabami s ałwanaO w 2«

Do prawa tego weszła pomiędzy motywa poprawka 
podana przez ministra sprawiedliwości p. Dnfanre tćj

Snowy: Zważywszy następnie znakomite usłuri, odda­
nie przez p. Thiers’a przez sześć m esięcy. i rękojmie, 
jakie zaufaiu kraju przedstawia.

Prawo to, jak już na tóm mie‘scu powiedzieliśmy, 
>8t wynikiem wzajemnych ustępstw i porozumienia się 
omiędzy sobą stronnictw, wyjąwszy tylko skrajnćj le- 

yicy, która tćż przeciw niemu głosowała. Prawica za 
«omanie formy rządu republikańskićj czyli prawne okre­
ślenie faktycznie istniejącego stanu rzeczy, zdobyła dla 
gromadzenia narodowego moc ustawodawcza. Obecnie 
(j iekawą jest rzeczą, jakie stanowisko zajmie skrajna 
ń iwica; nie sądzimy wszakże, aby iuź w tćj; chwili, 

iedy, jak to prefekci donoszą prawo to w departamen- 
J ich z radością powitanćm zostało, miała rozpoczynać 
•li ikiekolwiekbądź kroki zaczepne przeciw zgromadzeniu 
k1 »rodowemu lub też w ogóle istniejącemu stanowi rze- 
P*iy, zwłaszcza że ferye zgromadzenia narodowego roz- 

k’o ocząć się mają około 15 września. Tymczasowość więc, 
ltil którćj i uchwalone prawo nie wyprowadza Frańcyi, 
fcltwać będzie aż do nowego zebrania się zgromadzenia 
^«rodowego, w jakim to czasie zapewne rozpoczńie się 
!1’-a nowo walka, którą rzeczone prawo na czas jakiś 
¿.{hlko przerywa ale bynajmniój nie usuwa. — Ministbr ro­

ił, p. Larey, cofnął swą dymisyą; cofnięcie to p-zypi- 
należy porozumień u się stronnictw pomiędzy sobą, 

jakićm wyżej wspominamy, nfnaijbaifaehi iwoslssa: 
Zjazdy cesarzów Austryi i Niemiec zawsze są naj-

przedmiotem, około którego snują się

Dzień 18 marca,
przez i

naocznego świadka.

(Dokończenie).

W tym samym czasie stary pan, dekorowany, o sło- 
ich rysach twarzy, z białą brodą, ubrany w jasne 

«»talony i czarny surdut, spacerował na placu mero- 
na Montmartre, przypatrując się pilnie armatom 

jaszczykom, które były ustawione bez porządku jak 
'yby przypadkiem porzucone na ulicy. Skręcił on 
małą uliczkę na prawo i paląc bez przestanku cy- l 

sji Jr° przybył do stóp wzgórza, które było teatrem ran- 
3 9 walki. Posterunek go zatrzymał.

Dokąd idziesz, obywatelu?}« fltosso&oïô oS #
Na górę. ;r ' ' • '•‘ -i ni
Po co? : .niiibHlaerną
Aby wszystko obejrzeć. '
Nie wolno.bg ' r • ' {■ ■ JóR! ■
Ale mnie wolno.
A. fctà.panjpsto&f£$do iii: .ssoao? w l
Jestem jenerał Klemens Thomasi«*’ acim «in
Gwardzista przestraszony i nie wiedzący co począć, 

PrzeJdź pan.
» Klemens Thomas wstąpił na schody, które prowa- 

/9%g&na w’erzc'lcde^ wzgórza, wciąż spokojny i paląc

Ktoś z przechodniów, podobno jakiś wojskowy, po- 
go i poszedł za nim.
Klemens Thomas miał w gwardyi dużo nieprzyja- 

W swoich rozkazaeh dziennych napiętnował su- 
emi słowy dwa czy trzy bataliony. W Journal 
ńciel oskarżył je o zdradę i tchórzostwo. Właśnie 
Bataliony z Vilette i Montmartre doznały tćj hańby,
Prócz tego przypominano sobie w tych, sferach 

n |i JB postępowanie W r. 1848. Jeden z gwardzistów 
,n f’ bzyknął, dowiedziawszy się wieczorem, że rozstrze-

10 jenerała:
i To stare kule czerwowe. ‘

■ Tymczasem jenerał wchodził na wzgórze, nie py- l 
"w się o niebezpieczeństwo, może nie przeczuwając ’

jo!
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poinanin 2 tal, 15 sgr .w monarcMl pr«- 
skiij 3 tal. 1 egr. 3 fen., w Anstryi 6 glldoni», 
w NiemcMch 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Franojl 18 fr., 
w Anglii 1 tal. 15 sgr., w Szweoyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Saymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 1Q fr , w Turcy 

28 fri, W Ameryce 8 doi.
lata 1 eglossenla

W,ek«ie lyoyi 1 praeiplnłe priyuna , 
w zqonarohii pruakiéj oraz w państwach do *wja»ka 

iemiecko-austrraek. należących nrcedy

przyjmuje się w
w ujonarohu pruł__n .... t .
peottowogo niemiecko-aMstryaek. należącyeb 
pocztowe. W innych krajsęh xaś tyllqo BMie ^jon- 
tury, ca których pośrednictwem {rob. niLj nacina 

t&kte prace/bé oglpuepia <Ło «kap. I>^n. Poau.

nadsyłane redakcyi me cwrśrftją się i bęlft 
snissesoue.

AJENOYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
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rozmaite domysły i kombinacje. Obecnie dzienniki do­
wodzą, że zjazdy te mają na eelu wciągnąć rio ścisłego 
porozpmienia nie tylko Niemcy, Austryą i Włochy, ale 
za pośrednictwem Niemiec i Rosyą. aby tym sposobem, 
wprowadziwszy za pośrednictwem Niemiec porozumienie 
Austryi z Rosyą, utrwalić pokój uie tylko na Zachodzie 
Eur py lecz i na Wschodzie. Go? dt nas, nie żywimy 
podobnój nadziei; nie sądzimy 'bowiem, aby antagonizm, 
jaki istnieje pomiędzy rzeczonemi mocarstwami i sprze­
czne tychże interesa mogły sprowadzić stały, i trwały 
pokój, który ciągle zapowiadają a którego jednak dopa 
trzeć się nie możemy. Owszem widzimy, że dziś nie­
pokój o przyszłość jest nierównie jeszcze większym, ani­
żeli przed wojną francusko-pruską. .

Spotkanie się cesarza Austryi z cesarzem Wilhel­
mem ma nastąpić w Salzburgu w dniu 7 września.

Konferencye Gasteinskie.

Cały dowcip publicystyki europejskiej wysila 
się od czasu rozpoczęcia konferencyi w Gasteinie 
między kanclerzami cesarstwa austryackiego i ce­
sarstwa niemieckiego, na wykrycie i odsłonienie 
właściwego ich celu. Napróżno jednakże dotąd a wszy­
stko, co z najrozmaitszych stron w tym przedmio­
cie powiedziano, pozostanie dowodem, .jak mało 
sfery publicystyczne, nie wyjmując bynajmniej ko­
respondentów angielskich gazet, pchających się na­
trętnie do gabinetów osohistości]wysoko położonych, 
— są poinformowane o istotnym i prawdziwym 
stanie rzeczy.— Streszczając przecież w pewne re­
zultaty owe stósy domysłów i kombinacyi dzienni­
karskich nad przedmiotem i celem gasteinskiego 
zjazdu, powiedzielibyśmy tylko, że obok ogólnej 
a wzajemdej chęci zbliżenia się obu mocarstw, fi 
gurowała i figuruje sprawa obligacji kolejowych 
rumuńskich jako niezawodny artykuł porządku 
dziennego tamtejszych obrad. Obecnie, po upły­
wie nowych kilkunastu dni, ustala się i utrwala 
dziennikarska domyślność około dwóch punktów, 
1) około osiąguionego rzekomo porozumienia we 
wszystkich ważniejszych zagadnieniach europejskich 
między gabinetami berlińskim a wiedeńskim, 2) 
około zawiązanej rzekomo między Aristryą, Niem­
cami a podobno i Włochami ligi pokoju z za­
miarem zbrojnego wystąpienia przeciw każdemu 
innemu mocarstwu, którebv stan obecny europej­
skich stósunków drogą wojenną żakłócić chc ało. 
Ile w tych najwięcój jeszcze do prawdy podobnych 
kombinacyąch i przypuszczeniach dziennikarslfijh 
faktycznej rzeczywistości, nie wiemy a odgadnąć 
wcale się nie kusimy. Być może, iż Prusy za 
pomocą Austryi pragną na Rumunii wykołatać za­
spokojenie poszkodowanych akcyoharynszów kolei 
dr. Stroussherga; być może, iż wchodząc z nią 
w porozum enie przeciw wszystkim, coby ebeieli

go wcale i spokojny spoglądał raz po raz na Pary 
i horyzont niebieski, lub zatrzymywał się przed arma 
tami, któremi były najeżone stoki pagórka. W końcu 
ulicy czekała śmierć na niego.

Wychodząc z domu powiedział: pójdę i przejdę się' 
cokolwiek. Zabito go na tćj przechadzce. Lecz nie' 
postąpił sobie rozsądnie wchodząc pomiędzy buntowni-' 
ków i do tego w takićj chwili.

Co się tam stało na górze? Nikt tego nie wie-; 
dział. Jenerała Lecomte przeprowadzono ze Chateau- 
Rouge, gdzie go początkowo trzymaho, Da ulicę des Ro­
sières na Montmartre. O trzecićj godzinie po południu 
rozstrzelano obydwóch jenerałów. Gdy akt tego ro­
dzaju napiętnuje poczynający się ruch ludowy, nadaje : 
on mu straszliwą siłę. Rodząca się rewolucya czuje za i 
sobą trupa i nie śmie nawrócić.

O wpół do ezwartćj cisnął się wzburzony i dziki 
tłum u stóp wzgórza. Przybyłem w tćj samej chwili, 
w którćj rozeszła się wiadomość. Żywe dysp Ty to­
czyły się pomiędzy publicznością. Dzieci biegały po­
wiewając już czertłonemi płatkami; kobiety krzyczały i wy­
stępowały najzâjadléj.

Jakiś pan rzekł głośno:
— To jest haniebne, to jest zbrodnią ! — To plami 

rzeczpospolitą.
Nagle jakaś dama, ubrana czarno, mająca przy so­

bie piękną młodą osobę, która wyglądała na jćj córkę, 
zbliżyła się do niego i schwyciła go gwałtownie za 
ramię.

— Milcz pan, wołała, to dobrze się stało. Jeste­
śmy pomszczeni. Mój syn zginął pod Buzenval.

Córka odciągnęła ją na bok.
Wszystek gniew, którego się tyle nagromadziło 

w czasie pięciomiesięcznego oblężenia, wszystkie wście­
kłe zapędy, tak długo bezsilne, wybuchnęły teraz z za- 
ipamiętałością niesłychaną. Ci ludzie myśleli, iż mszczą 
się za tyle hańby. Ale na kim! Niestety!

Za dnia nie wolno było wchodzić na wzgórze.

Była północ. Rządu w Paryżu nie było. Patrole 
gwardyi narodowćj przebiegały zewnętrzne części przed­
mieść Belleville, Vilette, Batignolles i Montmartre. Na 
każdym zakręcie ulicy wyrosły barykady. Co dziesięć 
kroków stała warta, która słysząc,; że ktoś przechodzi,

naruszyć dzisiejszy porządek rzeczy europejski, 
zasłaniają się zawezasu przeciw niebezpieczeństwu 
odw,etu francuskiego, oświadczając zarazem goto­
wość obrony Austryi przeciw tyłowćj zaczepce 
Moskwy. W rezultacie wychodziłoby to na alians 
prui-^o-niemiecko-austryacki przeciw aliansowi mo- 
skiewsko-francuskiemu a otwierałoby szerokie i roz­
legło widoki przyszłości politycznej, w którćj od­
gadywaniu i przenikaniu trzebaby się raczej po­
wierzać bezpłodnćj, i niewdzięcznej roli proroków 
oolitycznych, aniżeli stawiać oparte na logice kom- 
bina<ye. Nie zapuszczając się więc w owo bada­
nie dalekiej i nieodgadnionćj przyszłości, zastrze­
glibyśmy się tylko z naszój strony przeciw opty­
mizmowi owych zdawkowych polityków, co z kon­
ferencyi gasteinskich wywodzą stan promieniejące­
go stóśunku przyjaźni między zakłóconemi tylo­
krotnie w ciągu dziejowej przeszłości mocarstwami 
i którzy głoszą, że odtąd nie ma już ną całą 
przyszłość dziejową żadnego przedmiotu spor­
nego między Prusami i Niemcami a Austryąp Otóż 
w czśm według nas pomyłka i krótka pamięć na 
zaledwie co dopiero minione wypadki histnryi eu­
ropejskiej. Zmieniają się aliause i przyjaźnie 
z każdym dniem niemal, zwycięzcy wspólni a pod 
Dannewirków walczą z sobą pod Sadową, sprzy­
mierzeni z Biarritz staczają z sobą śmiertelną 
walkę pod Sedanem; któż nam ręczy tedy za trwa­
łość przyjaźui dzisiejszej Gasteinskićj ? Zresztą nie 
zmienią żadne chwilowe alianse, ani konferencye 
natury rzeczy. Natura zaś rzeczy wskazuje 
politykę prusko-niemiecką na pożądanie Niemców 
austryackich, Niemców austryackich na dążenie do 
połączenia się z resztą zjednoczonśj braci. Pojaw 
dośrodkowy z jednej, odśrodkowy z drugićj strony 
jest zbyt widocznym, aby go na pierwszy rzut 
oka dopatrzeć się było trudnćm. Jakżeż dyna- 
stya, 'jakżeż całość monarchii austryackićj będzie się 
zapatrywała, skoro owo pożądanie ź jednej, owo 
dążeń ie z drugiej strony, stanie się lub zabierze się 
do tego, by stać się czynem dokonanym? Chwila owa, 
jak nam się zdaje, obudzi antagonizmy między 
Austryą a Prusami, bo trudno nain przypuścić, aby 
dynastya pozbywała się dobrowolnie Wiednia a po- 
zaniemiecka ludność monarchii obszarów, które 
w razie owej metamorfozy nie mogą się wraz 
z prowincjami niemieckiemi Austryi nie dostać 
w posiadanie zjednoczonej Rzeszy, a które prze- 
c;eż, jak Szląsk, Morawia i Czechy niemieckiemi 
nie są. Tutaj to i w tern tkwi ów nieubłagany 
żadnemi konferencjami, naturalny, nieunikniony 
fatalnie antagonizm między Pruso-Niemcami a Au­
stryą, antagonizm, który, skoro nadejdzie jego osta­
teczna kryzys, może jeszcze światu pokazać, jak 
dabce międzv Austryą i Prusami są przedmioty

chwytała za broń. Hasło torowało drogę.
W oddali słychać było wystrzały. Okolica mero- 

Stwa na Montmartre była zupełnie opuszczoną, plac le­
żący u stóp wzgó za pusty. Nie było nawet widać 
gwardzisty, który stojąc • w cieniu, zatrzymywał prze­
chodniów swćm regularnćm: ,.Kto idzie?“ Nie było go 
widać, ale było słychać jak nabijał broń. Latarnie były 
pogaszone.

Tnchę wzruszony wszedłem na schody. Nie spo­
tkałem nikogo, tylko pijany żołnierz taczał się po scho­
dach śpiewając.

Po kwadransie tćj samotnćj wędrówki wszedłem 
na’ulicę des Rosières. Ulica des Rosières jest to wąziu- 
teńka drożyna, przez którą by wóz się nie przecisnął, 
ciągnąca się na samym szczycie wzgórza pomiędzy 
dwoma rzędami domów wysokich, cza nych, zbrukanych 
i cuchnących. Uliczka była o tyle zapełnioną, ożywioną, 
o ile reszta |fontmartru pustą? tłoczył się tam tłum, 
tłum uzbrojony, skła ający się z gwardzistów narodo­
wych, żołnierzy, marynarzy. Kolby pobrzmiewały po 
bruku, bagnety błyszczały w cieniu. Umieszcz na przy 
murze lampa rzucała' blade promienie na tych ludzi 
i rysowała tu i owdzie na ciemnym tle murów ich twa­
rze gwałtowne i blade.

Niek órzy śmiali się. Inni pytali: kto ich zabił?
Nikt nic me wiedział. Posterunek został od tego 

czasu kilkakrotnie zmieniony i nie zdawało się, aby 
którybądź z obecnych był brał udział w egzekucyi. 
Oficerowie biegali i krzyczeli, aby wprowadzić ład i po­
rządek.

Na lewo, w miejscu, gdzie tłum był największy 
i najbardzićj wzburzony, była wielka wjezdna brama. 
Prowadzi ona na ciasne podwórze, (toczone budynkami, 
których nie można było dojrzeć w ciemności wieczornćj, 
lecz które wyglądały na stajnie, obory lnb proste szopy 
do schowania drzewa. Prosto w bramę stał dom mie­
szkalny, prosty, zniszczony, bez mebli, do którego ka­
żdy wchodził bez pytania. Korytarz żółty i zabłocony 
prowadzi do ogrodn. Na prawo była kuchnia, którą 
można było poznać tylko po porcelacowćm ognisku 
i po ściekH pr<y tćm urządzonym, gdyż wszystkie inne 
potrzeby kuchenne były znikły. Na środku ustawione 
były dwa kozły, pokryte deską, po za którą rozsiadła 
się kobieta, około czterdzieści lat mająca, ubrana jako

sporu a w rezultacie sprowadzić może znów na 
scenę widowisko odnowionego przymierza prnsko- 
moskiewskiego w celu podziału Austryi według 
narodowości i wymagalności strategicznych obu in­
teresowanych mocarstw. Nie stawiamy tego by­
najmniej jako pewnik, nie kładziemy ma żadnćj 
wyraźoćj daty, ale przypominamy ów fakt nieule- 
czonego a nurtującego skrycie antagonizmu wszyst- 
stkim, którym uściski Ischłskie i obrady Gaśtein- 
skie wyrywaj i optymistyczny okrzyk, iż wszelkie 
przedmioty zatargu i sporu usunięte na wieczne 
czasy między nowo-restaurowanóm cesarstwem nie- 
mieckićm a rozkładającą się coraz bardzićj na 
pierwiastki starą Rzeszą austryacką.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy budowniczy Hassenkanap w Bydgogzcay 

mianowany został król, budowniczym kolejowym a jako t&kiemn 
powierzono miejsce przy heskiój kolei północnćj w Cassel.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Berlin, 31 sierpnia.

(Umowy w Gaateinie — Galicya. — Zmowy robotników).
Dzienniki niemieckie nie przestają rokowań gastein­

skich jak najkorzystniej dla sprawy swój tłómaczyć; — 
rzecz sama jednakże, dla dziennikarstwa zawsze jeszcze 
zagadkowa, obraca się jak. dawnićj tak i dziś w sferze 
najrozmaitszych domysłów, a długie jćj przewlekanie się 
naprowadza nas na myśl, że wiążą się z nią pewne tru­
dności, nad któremi cokolwiek głębićj i gruntownićj ro­
kującym trzeba się zastanowić. Tyle jednakowoż pewna, 
że p. kanclerz niemiecki pracuje w Gasteinie usilnie nad 
utrzymaniem pokoju europejskiego i że tworzy się liga 
pokojowa, jak donosi N. Fr. Presse. do którćj nale­
żeć będą nietylko Austryą i Niemcy, ale nawet i Wło­
chy. A ponieważ w najnowszym czasie dziennikarstwo, 
zrobiwszy nagły zwrot co do Rosyi, kładzie przycisk 
szczególniejszy na serdeczne stósunki pomiędzy Berli­
nem a Petersburgiem, dla tego na pewno powinszować 
można Europie długiego wczasu i pokoju. Życzylibyś­
my starćj naszćj matce z całego serca tego szczęścia, 
ale najnowsze doświadczenia nie każą nam wierzyć 
w trwałość pokoju, gwarantowanego przez potęgi chci­
we łupu i podbojów.

Dzisiejsza NationalZtg. przynosi nam wieść, że 
rządy autonomiczne w Galicyi przyprawiły kraj o zupełne 
prawie bankructwo. Byłby to rzeczywiście cokolwiek 
za wczesny owoc. Ale pozwalam sobie wynalazcy tćj 
wieści zwrócić uwagę na tę okoliczność, że niepodobna, 
aby rządy autonomiczne, stworzone przez Niemców, źle 
i systematycznie praktykowane, wycieńczenie kraju przez 
tychże w przeciągu lat sto mogły usunąć i wyleczyć 
w stósunkowo tak krótkim czasie. Niedostatek w Ga­
licyi nie jest skutkiem rządów autonomicznych, lecz 
rządów dawniejszych niemieckich; — wina zaś spada 
wyłącznie na Niemców, nie zaś na Gołuchowskich i 
innych. wonimoa i inr

W stósunkach miasta tutejszego mała zaszła zmia­
na. Mularze pogodzili się z majstrami swymi. Czas

kram arka. Na desce stała butelka i szklanki. Dwóch 
czy trzech gwardzistów stało w kącie i piło.

Po lewćj stronie korytarza, wprost kuchni, były 
drzwi, do których wstępu bronił postawiony tam na 
straży żołnierz do połowy pijany.

— Niewolno wchodzić, mówił on, kiwając głową.
To tam znajdowały się trupy.
Puściłom się zatćm korytarzem i wszedłem do 

ogrodu. Był on do połowy spustoszony. Jest to po­
dłużny czworobok, odgraniczony od południa domem, 
od wschodu i zachodu osłonięty wysokiemi marami 
a otwarty z północy. Tam op ><Lr nagle ziemia i otwiera 
się przepaść, w głębi któ ?j nic dostrzedz nie było mo­
żna Gdy wszedłem do ¿igo ogrodzenia, spostrzegłem 
w jego koń'u schylając® się ku ziemi niebo, czarne 
i pokryte gwiazdami.

i Człowiek, który mi towarzyszył, wziął świecę i za­
krywając ją ręką przed wiatrem, który nią poruszał, 
prowadził mnie.'

Szl śmy po gruncie błotnistym, ślizgim, jak gdyby 
przesiąknięiym krwią. O dziesięć kroków od domu, 
podczas gdy prowadzono obydwóch jenerałów, jakiś 
człowiek — przypadkiem czy umyślnie? — strzelił do

, jenerała Lecomte. Z krzykiem upadł on na twarz.
Mój przewodnik zatrzymał się około środka lewego 

muru. Na tynkowaniu były ślady kul. Niźćj, przy 
ziemi, jakaś plama czerwona.

— To chyba tutaj, rzekł do mnie.
Zbliżył światło do murn, lecz, deszcz prawie już 

zmył krew. Powracając, ledwo że nie wpadłem w ja- 
' kiś dół. Na środku zagonu wykopano wielki dół, który

był jeszcze próżny. Tuż leżała motyka i*rydei.
Dwa okna domkn wychodżiły na ogród. Uczepi­

wszy się balustrady zajrzałem przez nie do pokojn który 
był zupełnie pusty. Sufit był zaczerniony, tapety po­
darte wisiały w szmatach na ścianach. Na podłodze 
stała w kącie latarnia.

Ta latarnia rzucała światło na dwa trupy, wycią­
gnięte obok siebie. Wielki całun okrywał ciała, ale 
głowy wystawały.

Poznałem Klemensa Thomas.
X. X. X.
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pracy wyznaczono od 6 rano do 7 wieczorem, cena zaś 
pracy wynosić» będzie 1 talar dziennie. Ale gdy jedni 
rozpoczynają, inni zawieszają prace. Tak więc świeżo 
przestali pracować rzeźbiarze, cygarniki i bednarze, — 
& stolarze już od kilku dni zaprzestali pracy. Stolarze 
utworzyli sobie poprzednio kasę, z którćj każdy czela­
dnik w czasie bezczynnym pobiera dziennie 7 i pół sgr. 
— będzie im więc łatwo pójść z majstrami o lepszą. 
Mając bowiem w kasie przeszło 2000 tal., potrafią na 
dosyć długo opędzać naglejsze swe potrzeby.

Na domu ambasady francuskiój pokrywają orła ce­
sarskiego blaszaną zasłoną. — Czyżby sądzili, że zasło­
na ta nie zadługo usuniętą zostanie.

Lyon, 29 sierpnia.
(Petycye o rozwiązanie zgromadzenia narodowego oraz wnioski 
pp. Gambetty i Louis -Blaoca. — Projekt p. Rivet. — Zapłacenie 
kontrybucyi wojenoéj i ewakuacya — Sprawa rozwiązania gwar­
dyi narodowêj. — Jenerał Chanzy. — Powstanie w Algierze. — 
Liberté o Polakach. — Uroczystość szkólna. — List pani Dą-

browskiéj. — Pogłoski wojenne.)
(Z) Pisząc do was z nad brzegów Rodanu, muszę 

zaciąć mój list od Kwestyi będącćj tutaj na porządku 
dziennym, jaką jest podpisywanie petycyi o natych­
miastowe rozwiązanie zgromadzenia narodo-_ 
w ego. W ostatnim moim liście wspominałem, że ini- 
cyatywę do tego dał tutejszy dziennik Le Progrès. 
Myśl przyjęła się i dziś jest już popieraną przez 38 
dzienników prowincjonalnych i kilka paryskich. Pety­
cye są podpisywane w wielu departamentach a w pół- 
mîlionowém Lyonie, będącćm drugióm miastem Fran­
cji, jako tćż i w przemysłowćm mieście. St. Etienne 
znajdują wielu adherentów.

Wiadomo, że Siècle paryski przemawiał dotąd za 
propozycyą p. Rivet o przedłużenie władzy p. Thiersa 
na lat trzy z tytułem prezydenta republiki; w ostatnim 
zaś liście donosiłem, dla czego prawica zgromadzenia 
narodowego nie chce przyjmować żadnych zobowiązy­
wali na przyszłość. Dzienniki republikańskie obawiają 
się jakiegoś Coup d’Etat, zaczynają coraz wiçcéj 
przemawiać za rozwiązaniem zgromadzenia narodowego. 
Pan Leon Plće w artykule Siècla pisze, że zgroma­
dzenie jest zmęczone, że nie ma wiary w siebie i że 
jéj’ nie miało od samego początku, że źle prowadziło 
negocyacye z Prusami i było przyczyną powstania pa­
ryskiego, — wreszcie że zgromadzenie narodowe znacząc 
swoje czyny bojaźnią, wahaniem się, niepewnością i sła­
bością nie ma żadnego wpływu, a ponieważ dziś wszy­
stko jest do przekształcenia, nawet misya, do którćj 
zgromadzenie zostało powołane a którćj nie umiało do­
pełnić, więc powinno ustąpić miejsca innemu.

Zwołane zgromadzenie dekretem rządu obrony na- 
rodowćj 28 stycznia i wybrane w przeciągu 10 dni pod 
wpływem bagnetów pruskich miało tylko jeden cel: 
„stanowić, czy wojna ma być dalćj prowadzoną, czy 
tćż zawrzeć pokój i na jakich warunkach.“

Myśl tego prawa rozmaicie jest poimowaną. Jak- 
kolwiekbądź Prusacy zajmują dotąd część kraju i wiele 
punktów traktatu jest niezałatwionych. Honor i zasługa 
należy tym, którzy w najtrudniejszych przejściach po­
wodowani patryotyzmem, zmuszeni byli układać się z 
nieprzyjaciółmi kraju i wziąśó następnie w swoje ręce 
wielkie dzieło reorganlzacyi Francji i dla tego może 
lepićj byłoby utrzymać przy władzy p. Thiersa, jak na­
rażać młodą republikę na niepewne losy. Petycye mogą 
otworzyć drogę intrygom monarchicznym lub g'osowa- 
niu powszechnemu na korzyść bonapartystów.

Oprócz podpisywanych petycyi na prowincji, kilku 
członków opozycyi zgromadzenia narodowego wystąpiło 
z podobnemi propozycjami, zdaje się wszakże, że zro­
dzone trudności w zgodny sposób będą załatwione, gdyż 
dowiadujemy się, że pp. Gambetta i Louis Blanc wy­
cofali swoje propozycje.

Ruch przeciwny zgromadzeniu na prowincji i coraz 
nowe propozycje robione, w samćm jego łonie osłabiają 
władzę p. Thiersa jako tćż wpływ większości i w ogóle 
powagę zgromadzenia, ale może być, że będą powo­
dem zwrotu opinii na korzyść wniosku p. Rivet, nad 
którym dyśknsya odkładana z dnia na dzień zdecyduje 
rzecz zapewne jeszcze w tym tygodniu.

Pau Vitet wybranym został sprawozdawcą z wniosku 
p. Rivet, który brzmi ostatecznie:

1) pan Thiers mianowanym zostaje prezyden­
tem republiki na czas trwania zgromadzenia naro­
dowego,

2) ministrowie wybrani i nominowani przez pana 
Thiersa są odpowiedzialni,

3) pan Thiers obowiązanym jest uprzedzić zgroma­
dzenie każdą rażą gdy będzie chciał wziąść udział w dy­
skusji. '

Baron Aroim, pełnomocnik pruski, przyjechał do 
Wersalu. Jest on upoważnionym do traktowania z rzą­
dem wersalskim „ dalsze wypłaty kontrybucyi wojennćj 
i pomimo przeciwnych pogłosek, kilka departamentów 
okalających Paryż b, opuszczone przez wojska nie­
mieckie w krótkim jr zasie.

Co zaś do płacenia kontrybucyi wojennćj, to mogę 
wam na pewno powiedzieć, żo 19 sierpnia Francuzi wy­
płacili w Strassburgu 167 milionów, a w tvch dniach 
83 miliony posłane zostały, o czim p. St. Vallier za­
wiadomił jenerale Mz teułfla, zaś 250 milionów, które 
mająjlopełnić trzeci, pólmiliaisl, będą zapłacone w Strass- 
burgu z końcem tego miesiąc — czyi: że z 1 września 
Francya zapłaci Niemcom jetkn miliard 500 milionów 
franków.

Ostatnie posiedzeń zgromadzenia narodowego było 
bardzo burzliwe, gdyż 8 To o rozbrojenie gwaidyi naro- 
dowćj, do czego dał projekt jenerał Chanzy, a jenerał 
Ducrot wystąpił z innym p 'Item mówiącym, źe gwar- 
dya narodowa ma być zniesioną nie od razn, lecz w 
miarę reorganizacji armii na podstawie prawa z r. 
1868. Posiedzenie to zrobiło u etne wrażenie w kraju, 
gdyż przekonało o namiętnościach partyi, zakeńczyło 
się jednak porozumieniem i p pozycja jenerała Da- 
crot została przyjętą 488 głosann przeciw 152.

Gwardya narodową nagrzeszj a ■-•>- a -dzie bardzo 
wiele, przedewszystkićm usługi jéj czasie wojny — 
nie mówię tu o Paryżu — redukowały się do galonów i ży­
cia kawiarnianego, była ona powodem zamieszek w Mar­
sylii, zrobiła kilka rewolucyi w Lyonie, zamordowała 
w St. Etienne p. de TEspć, prefekta departamentu 
Loary, a znanego republikanina, lecz dekret rozbraja­
jący gwardyą narodową jest niepotrzebnym przy obo- 
wiązkowćj służbie wojskowćj wszystkich i przy oboję­
tności pełnienia służby objwatelskićj samćj gwardyi na- 
rodowćj. Wprzeszłym liście donosiłem, że wiele poste­
runków obsadzonych w Lyonie przez gwardyą narodową, 
było przez nią opuszczonych, dziś dowiadujemy się, że 
w Grenobli gwardya narodowa odmówiła pełnienia słu­
żby, więc przy braku poczucia obowiązków instytucja 
ta sama przez się upada.

w s utek powyższego wniosku jenerała Chanzy 
' ’•'"’ma przypisuje byłemu dowódzcy armii

loarskiéj rolę polityczną, to jest, że pronuneia- 
mento hiszpańskie lub meksykańskie mogłoby się 
powtórzyć we Francyi. Wiadomo, że ks. de Chartres 
z familii orleańskićj służył w jego armii jako ochotnik, 1 
pod nazwiskiem Robert Lefort, otóż rozmaite pogłoski 
obecnie krążące są powodem, że szpada jeneralska kła- > 
dzioną jest na szalę bieżących wypadków.

W Algierze, gdzie jeszcze ciągle trwa powstanie, 
Francya ma 80 tysięcy wojska. Powstanie to słabnie 
przy energicznćm zachowaniu się wojska i konfiskatach 
nakazanych przez rządzcę tćj prowincyi. Ma się rozu­
mieć, że to jest represya tylko chwilowa i że majątki 
po upadku powstania będą zwrócone.

Moskiewska Liberté, wychodząca w Paryżu, 
w wczorajszym numerze daje artykuł p. Beliny a raczćj 
pana M., w którym tenże pisze, z jakim entuzyazraem car 
był przyjmowanym w Warszawie, że szlachta polska 
przejrzała i dziś jest wdzięczną carowi, dalćj pisze 
o intrygach polskich w Galicyi i że dom Habsburgski 
ma odbudować Polskę, do którćj w blizkićj przyszłości 
i Poznańskie będzie przyłączone. Płatny ten dziennik 
obrzuca w tćj chwili błotem Polskę i Polaków, że na­
leży wnosić, iż świeże ruble moskiewskie nadeszły do 
Paryża.

30 Rkrnnia 1871. i
Wysyłając wczorajszy list zapomniałem wam na 

pisać coś o Lyonie, o którym krążą wiadomości po 
dziennikach paryzkich, a jeśli je wszystkie czyttsfc za­
pewne jesteście zdziwieni, że pisząc z Lyonu, nie do­
niosłem wam. o ruchach rewolucyjnych, komunisty­
cznych, antireligijnych itd., jakie tutaj podług miektó- 
rych dzienników paryzkich miały być wywołane przez 
uroczystości szkólne. Nie pisałem wam o tćm 
z tćj pro-tćj przyczyny, że nic podobnego nie ma i spo­
kój zupełnie panuje.

U nas w Polsce dzieci w szkołach niższych i mło­
dzież w szkołach wyższych zostają na stanowisku wska- 
zywanćm przez obowiązki względem szkoły i swoich 
rodziców. W Szwajcaryi dzień rozdania nagród jest 
niejako świętem publicznćm i udział w obchodzie uro­
czystości przyjmują dzieci wspólnie z rodzicami. Taką 
samą więc uroczystość, na którą miasto przeznaczyło 
25 tysięcy fr., widzieliśmy w przeszłym tygodniu po 
rozdaniu nagr- d w szkołach świeckich. Miasto Lyon 
jest par excellence miastem republikańskićm, me- 
szczącćm w sobie stowarzyszenia librpenserów, 
farmasonów itd., dzieci ich są wychowywane w po­
dobnych zasadach i dotąd nikt nie zwracał na to 
uwagi. Dziś zaś, kiedy namiętności polityczne coraz 
więcćj biorą górę w zgromadzeniu narodowém, p Jules 
Simon był zaczepianym przez prawicę o objaśnienie 
uroczystości, szkólnych, z czego skorzystały dzienniki 
konserwatywne, donosząc o rewolucyi w Lyonie, a obwi­
niają władze departamentalne, chciałyby, żeby dzielny 
p. Valentin, prefekt departamentu Rodanu, był zmie­
nionym, żeby rozbroić gwardyą narodową, a uroczystość 
szkólną nazywają dniem szkandalów.

W obec wielu ważniejszych kwestyi, dzienniki te 
zanadto zajmują się Lyonem, za nadto, gdyż spokój pa­
nuje w mieście zupełny, o owćj rewolucyi dowiadujemy 
się z dzienników paryzkich, uroczystości zaś szkólne 
nie przybrały tych rozmiarów, jakie jéj nadają owe 
dzienniki. W tych kłamstwach Figaro jest najbez­
czelniejsze i posuwa się najdalćj; pisze on: zamiast 
prefekta, należy posłać do Lyonu energicznego jenerała 
na czele 26 tysięcy wojska, żeby podobnie jak w Pa­
ryżu zrobił porządek.“

Wprawdzie dzieci w czasie uroczystości tak chło­
pcy jak i dziewczynki krzyczały „precz z jezuitami“, 
„niech żyje republika“ i śpiewały Marsyliankę, ale 
„skandalów, pijatyki i prgi widzianyeh przez nie­
które dzienniki paryskie,’wcale my tu w Lyonie nie wi­
dzieliśmy. Należy bardzo żałować, że dzieci mięszają 
się do kwestyi wychowania religijnego, lecz o to obwi­
niać przedewszystkićm trzeba rodziców, którzy dzie­
ciom nadaią kierunek antireligijny, którv jest szko­
dliwym. Ma się rozumieć, że przyczyn złego nie chcę 
tutaj dotykać jako będących po za obrębem prostćj 
korespondencji, ale stając na stanowisku wolności su­
mienia, powinienem nadmienić, że rada miejska Lyonu 
zgw łciła prawo z 1850 r względem wychowania pu­
blicznego, jakiekolwiek ono było, znosząc wykład religii 
w szkołach świeckich, co właśnie dało powód do wy­
stąpienia członków prawicy w zgromadzeniu przeciw 
miastu Lyon ; po dość hałaśliwćm posiedzeniu zgroma­
dzenie przyjęło porządek dzienny, proponowany przez 
księcia de Broglie, którym zmniejszył doniosłość te­
go obc'.odu, przesadzonego w opisach dzi nników pa­
ryskich.

Pan Hćnon, mer miasta, afiszami o tćm zawiado­
mił, wezwał ludność do spokoju i dał radę bardzo stó- 
sowną, żeby na te fałsze odpowiedzieć wzgardliwćm 
milczeniem To są, zdaje mi się, wszystkie szczegóły 
owćj „rewolucyi“, o którćj przy tyła ważnych kwe- 
styach uznałem za stósowne wam nie donosić, a dziś 
wspominam o nićj tylko dla tego, żeby fałszywe wiado­
mości o Francyi nie wywoływały radości jéj nieprzy­
jaciół.

Wczoraj donosihm wam o przybyciu do Wersalu 
pana Arnim, pełnomocnika pruskiego, dziś obiegają 
już pogłoski, że przy konferencjach tego dyplomaty pru­
skiego z ministrem francuskim spraw zagranicznych p. 
de Rćmusat, ma być obecnym pan Thiers, gdyż idzie 
podobno o wpuszczenie do Francyi towarów z Alzacji 
i Lotaryngii, bo przemysł tych dwóch zabranych pro 
wincyi przeraża handlarzy niemieckich. W zamian tego 
ustępstwa ze strony Francyi Prusy gotowe są przyjąć 
120 milionów franków w biletach płatnych dopiero po 
trzech miesiącach, jako dopełnienie 500 milionów trze­
ciego pół miliarda kontr-bocyi wojennćj, nadto Prusy 
mają zwrócić Francji kawał terytorynm alzackiego, 
składający kilka gmin, co zaś do ewakuacyi, to ta nie 
rozpocznie się podobno przed 10 września.

Pan Olozaga został mianowanym po raz szósty am­
basadorem hiszpańskim we Francyi.

Pani Pelagia Dąbrowska, wdowa po Jarosławie Dą­
browskim, napisała list do jenerała Trochu, protestu­
jący przeciw jego mowie w zgromadzeniu narodowém 
francuskićm. w którćj utrzymywał, źe Dąbrowski był 
agentem pruskim. Pani Dąbrowska z całą godnością, 
jaka przystoi Polce, zbija te zarzuty, usprawiedliwia 
swego męża a obrażona w uczuciu matki, żony i Polki 
mówi, że dzieci jćj doiosną i upomną się o znieważo­
ny swój honor. List ten podały dzienniki angielskie 
a z francuskich pierwsze Dćbaty go powtórzyły Daje 
mi to powód do sprostowania wiadomości mojego kolegi 
p. K„ korespondenta z Marsylii do Dziennika Po­
znańskiego, który powstawał na Journal des Dé­
bats za to, że ten poważny dziennik zaczepił o emi­
gracją i o dziennikarstwo polskie. O emigracji Dé­
bat ty nic złego nie pisały a tylko były oburzone na 
Czas krakowski i na Gazetę Poznańską niemiecką.

Artykuły tych dzienników, przetłómaczone w Agence 
Havas bez wzmianki, że Gazeta Pozn. je t niemiecką, 
wywołały odpowiedź Dćbatów.

Anatol Okołowicz, kapitan sztabu podczas komuny, 
został aresztowanym w Paryżu.

Zwycięskie Niemcy organizują się wojskowo, cywil­
nie i handlowo, udoskonalają swoją broń, zwiększają 
bataliony, więc nic tćż dziwnego, że powtarzają się po­
głoski o nowćj wojnie. Lecz z kim? Francya wycień­
czona, ma jeszcze miliardy kontrybucji do płacenia —.. 
kwestye polityczne i urządzenie się kraju przy ciągłych 
trudnościach, robionych panu Thiersowi przez członków 
prawicy zgromadzenia nie pozwoliły dotąd zająć się re- 
organizacyą wojska, w obecnych zatćm wyp idkach Fran­
cya znewoloną jest czekać z myślą odwetu, a tymcza­
sem ze wszystkich stron wieje wiatr wojenny. Czy na­
leży mniemać, źe P-rusy przygotowują się do wojny 
z Rosyą, o którćj tyle dziś mówią w skutek zjazdu mo­
narchów w Gastejnie? Zdaje się, że wojna Niemiec 
z Rosyą jest jeszcze odległą przy dążeniu Niemców au 
stryackL-li do wspólnćj ojczyzny, a Słowian austryackicb 
do Rosji dzięki intrygom moskiewskim. Przyjaźń tych 
dwóch mocarstw jest widoczną od lat kilku, nowe zwy 
cię3twa niemieckie zrodziły może nowe ambioye dla pan- 
germanizmu i pansl&wizmu. Osłabiona Francya może 
będzie powodem chęci tych dwóch mocarstw do znisz­
czenia zasady wolności w Europie, żeby w nićj roz- 
wielmożnió się, a w takim razie interesem tych dwóch 
państw byłoby pomagać sobie wzajemnie do czasu, żeby 
k odyś w następstwie zetrzeć się wielkiemi siłami. Lecz 
:-?.!'Czy to należą do dj; o macy i a więcćj do samych lu 
iów, Których diżenia dyplomacya nie po’rafi wstrzymać 
i dziś nie można przewidywać następstw; lecz chciałem 
tn wspomnieć o tćm czćm zbrojenie się niemieckie natchnę­
ło jedneg) publicystę angielskiego. Mówię tn o nowo 
wydanćj książce, o którćj piszą dziś tyle dzienniki an­
gielskie i francuskie a która nosi tytuł Bataille de 
Dorking. Jest to jakoby dragi tom wtargnięcia 
germańskiego w dziewiętnastym wieku. Szczęście sprzyja 
orężowi niemieckiemu na lądzie i morzu; po klęskach 
armii lądowćj flota angi lska jest zatopi mą. Wid imy 
z tego narzekania Anglika że sięga on w bliską a cie 
mną przyszł śó, a p sząc dla narodu praktycznego, 
wskazuje niebezpieczeństwo, i przestraszając swoim zi 
mnym realizmem chce odepchnąć nieszczęścia od swe­
go kraju.

NIEMCY.
* flerlin, 1 września. Po długićj bezczynności, 

jaka cechowała ministerstwo bawarskie od czasu jego 
zamianowania, wystąpił minister oświecenia, Lutz z roz­
porządzeniem, które nie tylko katolików bawarskich 
ale całych Niemiec żywo zająć musi. Rozporządzenie 
to wydane do arcybiskupa Monachijskiego, Scherra 
jeSt, o|ile nam wiadomo, pierwszym dokumentem w Niem­
czech, w którćm ministerstwo rząd okroślają stanowi­
sko swoje względem władzy kościoła, ogłaszają zapa­
trywania w sprawie nieomylności papieskićj, wskazują 
drogę, jaką iść zamyślają i środki, jakiemi się posługi­
wać zamierzają w stósunkacb państwa do kościoła. 
Odezwa powyższa tćm ważniejszą nam się widz , źe jest 
niejako zapowiedzią kroków energicznych przeciwko 
katolickiemu duchowieństwu i budzić musi to przeko­
nanie, że stauowisko, jakie zajmuje rząd bawarski w o- 
bec katolików bawarskich, będzie, jeźli już nie jest, 
stanowiskićm rządów kanclerza niemieckiego i bynaj­
mniej nie jest odosobnionćm.

Powodem do wspomnianego rozporządzenia był 
list pasterski arcybiskupa Monachijskiego z 14 kwie­
tnia br., który z wywodami tłomaczącemi go przedło­
żony był królowi bawarskiemu, a w którym powie­
dziano, że postanowienie watykańskiego konsylium a na- 
dewszystko dogmat nieomylności w niczćm nie zmie­
niły nauki kościoła. W odpowiedzi na list pasters-i 
zaznacza nasamprzód minister Lutz, że zapatrywania 
w rozporządzeniu wyluszczone nie są* osobistemi tylko 
j-go zapatrywaniami ale wyrazem opinii i przekonania 
całego ministerstwa. Wie rząd dobrze — mówi mnićj 
więcćj odezwa — że nieposzanowanie powagi kościoła 
pociąga także osłabienie powagi państwa, al ■ o wspól­
ności interesów między państwem a kościołem nie może 
być mowy od tćj chwili, w którćj powaga kościoła za­
czyna nie szanować władzy państwa, lekceważyć prawa 
i pragnie dobić się przewagi wsprawach władzy świe- 
ckićj. Chwila ta nastała z dniem 18 lipca 1870, w któ­
rym to ogłaszano dogmat o nieomylności papieskićj 
i wtedy, kiedy biskupi nie zważając na postanowienie 
rządowe tyczące się placetum regium ogłaszać poczęli 
dekreta soboru watykańskiego. Rząd nie może lekce­
ważyć, nie przywięzywać znaczenia do opinii i przeko 
nań znakomitych osobistości, które wypowiadają, że 
dogmat o nieomylności osobistćj Papieża wielce zmie­
nia naukę kościoła. W każdym razie rozstrzygnięcie 
tćj kwestyi do niego, do rządu należy a nie do ko­
ścioła ani do biskupów; gdyby wreszcie rząd przyznał 
przewagę kościołowi, to w takim razie najważniejsze 
sprawy państwa oddałby w ręce władzyjkościelnćj, od nićj 
zrobiłby je zależne — a tego uczynić nie może przez 
wzgląd Da siebie i przez wzgląd na innowierców, któ­
rzy nie mają obowiązku uznawania powagi kościoła ka­
tolickiego. W rozporządzeniu wskazuje następnie mi­
nister na powagi świata uczonego, które przeciwko nieo­
mylności powstawały i powstają, na Imienia, że nawet 
w hierarchii kościoła odmienne wjtćj kwestyi pojawia ą’się 
opinie i wypowiada, że dogmat o nieomylności nie 
tylko całkićm zmienia naukę kościoła, ale że te inno- 
wacye i w następstwach swych przeobrażają zupełnie 
wewnętrzne sprawy kościoła, a stósunek państwa 
do kościoła prawa fundamentalne konstytucyi ba- 
warskićj i prawa państwowe innowierców na szwank 
narażają. Rozporządzenie poddaje dalćj ostrćj kry­
tyce zasady syllabusa, powstaje przeciwko biskupom, 
którzy z władzą państwa na równi się stawiają i po­
wiada, że rząd bawarski zważać na to będzie, ażeby 
arcybiskupi i biskupi bawarscy szanowali i uznawali 
prawa państwa, w którćm żyją. Wypowiada wreszcie 
odezwa, że rządjobojętnćm nie będzie spoglądał okiem na 
rozszerzanie nauki nowćj, która jest zdolna pomieszać 
wyobrażania o obowiązkach względem I państwa i że 
wdzierać się nie pozwoli kościołowi tam, gdzie władza 
państwa jedynie rozstrzygać ma prawo i obowiązek. — 
Sądzićby należało z tego rozporządzenia, że postawa, 
jaką przybiera rząd bawarski w obec duchowieństwa 
katolickiego jest dość jasna i wyraźna i że najzagorzal­
szych nieprzyjaciół kościoła katolickiego w Bawaryi za- 
dowolnić była p winna. Mimo to, mimo tak katego­
ryczne oświadczenie ministerstwa bawarskiego, odzy­
wają się dzienniki liberalne w Bawaryi, że po wypowie­
dzeniu ze strony rządu, jakoby dogmat o nieomylności 
papieskićj niebezpieczeństwem był dla państwa, spo
dziewać się i żądać można było innych słów, a raczćj

nie słów ale czynów, na które zezwala konstytuuj
bawarska, Czemuż — wołają dzienniki bawarskie 
czemuż rząd nie szuka odwetu na duchowieństwie ka. 
tolickićm. Niechaj niedaje żadnemu proboszczowi pr&_ 
bóstwa, który wprzódy na piśmie nie wyrzecze się wiar, 

’w nieomylność papieską; przeciwko pismom ultramon'. 
tańskim i orędziom arcybiskupim niechaj zastosuje naj. 
surowsze przepisy prawa prasowego; niechaj zamknij 
seminarya biskupie, owe ogniska jezuityzmu; niecha 
nie zezwala na utworzenie instytucyi, które ultramon'. 
tanizm proteguje; niechaj nie zezwala na odbywaną 
misyi; niechaj się rząd wreszcie nie chwyta półśrodków 
tam — gdzie go opinia publiczna wspiera etc. etc. 
Jakie zajmie stanowisko duchowieństwo katolickie w Bs,
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tfcwaryi w obec rozporządzenia ministeryalnego, niewja. ¿i

domo lotychczas ; nieznane są nam również głosy pras,
niemiecko-katolickićj w tćj sprawie, tak ważnćj dla ka- 
tolickiego kościoła.

Z powodu braku może robotnika, a więcćj jeszcze, 
żeby prace jak najprędzćj ukończyć, pracują żołnierz 
przy budowie parlamentu w Berlinie, co daje sposo-

jtiii

t#a
bność pismu Social-Demokrat do wynurzenia na-.złr
dziei, że żołnierze przez stykanie się z rapprzejmą się niezadługo zasadami socyalnemi i że przez|< ś 
to znacznie się powiększy zastęp,socjalistów. rZ,

W rocznicę walnych bitew odniesionych we Fran-bzyi 
cyi, cesarz niemiecki jenerałom głównodowodzącym, ja. iby 
kotćż jenerałom korpuśnym wynurzył podziękowanie i)« 
za męstwo i poświęcenie. M

Koła wojskowe żywo są zajęte polemiką, jaką at-|wtl 
tykuł, niedawno wAugsb. Allg. Ztg umieszczony Ljcl 
■wywołał, a który w ostry sposób krytykował działania fon 
wojenne we Francyi jenerała Manteuffla, dawniejszegoLyrr 
szefa królewskiego gabinetu wojskowego, późniejszego). • 
gubernatora Szlezwigu, a znanego z pojedynku z sza-j/dz: 
nowanym powszechnie zmarłym posłem Twestenem. Pd,. { 
lemika wywołała odpowiedź nietylko jenerała Manteuffl^L- §, 
ale i jenerała Falkensteina, których au or rzeczonegoLą 
artykułu osobiście zaczepił, posąd/ając ostatniego o ®u< 
chęć względem jenerała Manteuffla, którą mu w czasi(tegi 
wojny austryacko-pruskićj okazywał, nie dozwalając nukan 
zaczepnie działać przeciw Austryakom. Isprs

Jak donoszą dzienniki, ma cesarz niemiecki który me
w przy-złą niedzielę kończy kuracyą, stanąć w Sab min
burgu 6 września, a ztamtąd jechać do Monachium, 

Kupiec berliński Lucae otrzymał koncesyą rządów; ¿a
na prace przedwstępne pod kolćj żelazną od graniojjie 
prusko-austryackićj pod Freistadt przez Jastrzęb, Dń |ał< 
bieńsko i Makoszów do Gliwic z Makoszów do Krój leps

ten:

lewskićj huty i Boguszyc i z Gozdowa do Czerniewic; 
P-iace te rozpocząć się mają w dniach najbliższych, gje
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AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedei, 31 sierpnia. Jeden z dzienników tn- 

tejszych podał temi dniami wiadomość, że naczelnik wła­
dzy wykonawczćj francuskićj pan Thiers ma niezadługjyf- 
zjechać się w Genewie z kanclerzem rosyjskim ks. Gorf 
czakowem. — Wiadomość ta zdaje się być prawdopodo ­
bną, jeżeli ją mianowicie porównamy z innemi z Franiąr 
cyi nadchedzącemi wiadomościami. Zjazd ten byłby nie 
jako demonstracyą w obec zjazdu gastejnskiego. ’ .

Co do ostatniego zapewniają z pewnćj strony, 
takowy do żadnych pewnych dotąi nie doprowadził i l 
umów ni ugód i że na powtórnym dopiero zjeździ 
w Sal burgu, który się odbędzie na końcu przyszłe?^ 
tygodnia, ponowioną ma być próba, czyby się porozi, 
mienie przeprowadzić nie dało.

Szef sekcyi p Hoffmann, który był naocznym świat.
kiem tego, co się w Gastejnie działo, udał się, jak tfz^tomjuż donosiliśmy, do Pesztu, aby hr. Andrassy zdać szcze-^, 
gółową sprawę z przebiegu, kierunku i wypadku toczojmu 
nych tamże umów. Podróż tę p. Hoffmann uważają t 
nietylko za akt uprzejmości, lecz obowiązku i powinno m 
ści w obec naczelnika rządu węgierskiego, który sluszn 
ma w tćm interes, aby z pełną świadomością rzeczy śli 
dzić mógł i bieg polityki zagranicznćj cesarstwa. Wia 
domości podobnego rodzaju udzielono naturalnie, i t g;a(j 
z tych samych powodów, i rządowi przedlitawskiemi wyr 
— Zresztą twierdzi jeden z tutejszych korespondentów^ 
augsburgskićj Allgemeine Ztg. wbrew przeciwnyi ’ 
ternu doniesieniom raz jeszcze, że ani hr. Andrassy ai ^¡j 
hr. Hohenwart nie będą w Salzburgu podczas drugieg „j, 
zjazdu cesarzów. Hr. Andrassy wedle tegoż korespoi^j 
denta miał przez czas niejaki zamiar przedstawienia s w 
cesarzowi niemieckiemu w Gastejnie; był on zaproszoi 
na polowania cesarskie, które tych dni rozpoczęły m
w Eiscnerz niedaleko Leoben, a droga ztamtąd do G# 
stejnu jest tak krótką, że -rzeczą musiałoby się byfc z|r(
wydawać naturalną, gdyby był korzystał ze sposobnuii 
i zbliżył się do dostojnego krewnego swego króla. Tffl je„( 
czasem nie udał się hr. Andrassy do Eisenerz a akt d 
osobistego i dobrowolnego hołdu nie mógł przeto miii 
miejsca; aby zaś w charakterze swym urzędowym pffl^ał 
był do Salzburga, do tego ani on ani hr. Hohenra prz 
wezwany nie został. Dje

Presse podała tych dni wiadomość, że pomięik py 
kierownikiem wystawy powszechnćj baronem Schwa: 
a ministrem handlu wybuchł konflikt, który na szwa« „¡ey 
może narazić cały projekt wystawy. Doniesienie toj^cio 
podobno fałszywćm, gdyż wedle zaręczenia korespoa 
denta Schlesische Zeitung postępują prace wstępyg£ri
energicznie naprzód.

WLincu odbywa się od dni kilku wiec nauczyć „jj^
przed i zalitawskich. Nap

FRANCYA. gna
# Po ukończeniu sprawy Jourde’a nastąpiło na N nes; 

siedzeniu sądu wojennego z dn a 14 zeszłego mieś. (i? Muj 
drnćm^) przesłuchanie obżałowaoego Courbet. i11101 

Gustaw Courbet, znany artysta - malarz, 8tax 
wiek liczący lat 51, który dawnićj nigdy się me zaj®(wP
wał polityką, zbiegiem okoliczności zawikłanym 
w rokosz. Jak utrzymuje obżałowaey, rząd z dnia • się 
września mianował go był dyrektorem sztuk pięknjj 8zcj 
a komuna pozostawiła mn ten urząd. NieszczRW v 
chciało, że dnia 26 kwietnia Courbet wybranym 
..złonkiem komuny. Będąc zaś skłonnym do przesaw że 
rzucił się odtąd na ślepo w wir wypadków i był wn 
z najżarliwszych apostołów socyalizmu. Między i»nej 
głosował dnia 1 maja przeciw nazwie „KomitetbezH 
czeństwa publicznego“ dla tego jedynie, iż nazwy 
z pierwszój rewolucyi „nie przystoją już obecneffl0' l10r 
chowi socyalno-republikaóskiemu.“ Dzień poprz&“pał 
podpisał był deklaracyą mniejszości komuny, w kt^ 
zachodzą te słowa: „Komuna ma w obec ruchu r« j 
lucyjno-socyalnego obowiązek nie usuwać się od i’“; 
odpowiedzialności, choćby takową chciano złożyć ” tov 
godniejsze nawet ręce“, a dalćj „Kwestya wojny g“" , . 
w tćj chwili nad wszystkiemi innemi; w naszych 
rostwach weźmiemy udział w walce stanowczćj, P°0' jq 
tćj w imię praw ludu.“ Udział więc obżałowaIIf,j 
w działaniach komuny nie podlega żadnćj wątpli”0’ 
jakkolwiek nie podpisywał jej dekretów. Miano*1

wol
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jirzyinuje akt oskarżenia, że Courbet domagał się na 

¡edzenin komuny z dnia 27 kwietnia wykonania n- 
jaka zapadła była poprzednio co do kolumny 
e. Obżałowany natomiast stanowczo temu prze­

my, przytaczając na dowód, iż od rządu z dnia 4 wrze­
nia domagał się był nie obalenia kolumny Vendôme,
;îiZ przeniesienia jéj na inne miejsce, przyczém nie 

wyrażenia „zburzyć-1 lecz „usunąć?* Prócz tego 
pierdzi Courbet, że chciał zapobiedz zburzeniu domu p. 
jliiersa, a przynajmniój ocadć przedmioty, które się
( nim mieściły; kiedy jednakże nadbiegł, znala<ł już 
,,ly dom. wyprzątnięty. — Akt oskarżenia mniéj suro- 
(0 potępia Courbeta, niż wszystkich innych wymvnio- 
ycb dotąd obżałowanych, i nie czyniąc go odpowie- 

vij. ¿¡sinym za wszys’kie przez komunę popełnione zbro- 
¡Aie, zarzuca mu jedynie udział w zamachu, m-jącym 

kj. gt celu zmianę formy rządu i podburzanie obywateli 
jo wojny domowéj, ; rzywlaszczenie urzędu publicznego 
j wspólnictwo w obaleniu kolumny Vendôme.

Przy publiczném przesłuchaniu Courbet, na którego 
t#arzy jaśniała niegdyś ioteligencya, czyni wrażenie 

na-powieka fizycznie i moralnie zupełnie złamanego. Na 
aai j8pytania prezesa odpowiada mniéj więcćj toż samo, co 
rzez «• śledztwie przedwstępnóm. Mianowicie zaręcza, iż 

przyjmując urząd członka komuny pragnął jedynie przy- 
ran. czynić się do pojednania, a przynajmniój zapobiedz,
, ja- ¡by złe nie przybrało większych rozmiarów. Zresztą 
aniejiko dyrektor sztuk pięknych mało się troszczył o po- 

jlykę, lecz miał przedewszystkiém na celu ocalenie za- 
ai- wtków sztuki. Jakoż jego staraniom zawdzięcza kraj 

sony ¡{chowanie większój części obrazów z Saint-Cloud, 
ani'a fontainebleau itd. Daléj twierdzi, że już 11 maja wziął 
zegt, jymisyą ; co zaś do kolumny Vendôme, to przyznaje, 
zego/. ze względów artystycznych pragnął ją przenieść 
sza-»izicindziéj, natomiast zaś wypiera się wszelkiego udziału 
Po- w dekrecie komuny, nakazującym jéj zburzenie. Jeden 

iffla, i świadków zezna e wszakże, ża widział Courbeta wcho- 
neg) fcącego na drabinę, kiedy kolumnę obalano. Daléj za- 
nic- Juguje na uwagę zeznanie p. Jules Simon, według któ- 

zasie iego rząd z 4 września żadnego zgoła urzędu obżało- 
’ ms onemu nie powierzył, — lecz polecił mu jedynie zdać 

sprawę prywatnie, czy z muzeów i gaieryi publicznych 
rtirj iie usunięto jakich zabytków sztuki. Wreszcie były 

minister, p. Dorian, daje Courbetowi świadectwo, że 
n. tenże uchodził zawsze za człowieka jak najzacniejszego 
dow; charakteru, przyczém jednakże odznaczał się niezmier - 
mb jie czulém i wraźliwóm usposobieniem. — Wielu z ob- 

Dii ¡iłowanych zaręcza, jak wiadomo, w obec sądu, żegiaj- 
Kró- lepsze chęci kierowały ich postępowaniem. Słysząc więc 
ewic podobne zaręczenie ze strony Courbeta, prezes sądu 
i. nie mógł się powstrzymać od następującćj slusznéj 

uwagi: „Wszyscy toż samo utrzymujecie. Widzimy 
same tylko nędzoty, a nie dostrzegamy ani jednego 
człowieka z charakterem. Konsekwencyą tego, co wy 
nazywacie decentralizacyą. zdaje się być usunięcie wszel- 
iéj osobistéj odpowiedzialności.

Posiedzenie z dnia 16 sierpnia (ósme) rozpoczęło 
się przesłuchaniem Trinqueta. Aleksander Ludwik 
Trinquet jest szewcem z profesyi, a przytém nie po- 

źadnego wykształcenia. Pomiędzy naczelnikami 
rokoszu zasada przecież jako były członek komuny. 
Obżałowany przyznaje, że żądał utworzenia komitetu 
bezpieczeństwa publicznego, aby, jak sam powiada, przy- 
ipieszyć bieg rzeczy. Daléj utrzymuje, że zakładników 
uważał za pośredników pomiédzy komuną a rządem 
wersalskim ; że nie brał udziału w głosowaniu nad 
sprawą kolumny Vendôme, jakkolwiek w gruncie rze­
czy nie miał nic przeciw obaleniu tego pomnika; że na- 

%miast potępił zburzenie domu p. Thiersa, uważając 
’z®takowe za naruszenie własności prywatnéj. Najtrudniéj 
'ocztmu oczyścić się z zarzutu, że był obecnym przy egze- 

l kucyi sędziego pokoju Rotha, a kilku świadków zezBaje 
nawet, że sam Trinquet strzelił .do niego z rewolweru. 

usz"l Podobnież i o następującym obżałowanym nie wiele 
!. się da powiedzieć. Ludwik Henryk Campy, mło* 
.Jdzieniec zaledwie dorastający a z profesyi nożownik, za- 

. 1 siadał również w komunie. Champy wszakże tćm się 
ienn wyróżnia korzystnie od wielu współobwinionych, iż przyP.TlI.Ó' . - 1 f • ć • .1  - _ - _   J — ...2 wam /iVt n dû
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całej swéj głupocie w dobréj wierze nie wacha się wy- 
"U1 powiedzieć swych przekonań. U niego komuna ucho- 
5y.81 dziła za prawowitą reprezentantkę Paryża; nadto zaś 
18ie® sądził, że rzeczpospolita upadnie, jeżeli sprawy jéj ko- 

muna nie weźmie w rękę. Obżałowany oświadcza da- 
lia 8 léj, że się bił na barykadach i wołałby był śmierć po- 
JSZ0* nieść, jak być przymuszonym patrzeć na poniżenie wielu 
« !1 z swych dawnych towarzyszy, którzy wypierają się przed 
,0,.rçdem swych zasad politycznych. — Z zarzuconych mu 
? • zbrodni szczegółowych pierwsze miejsce zajmuje podpa-

We merostwa, w którćm obżałowany pełnił urząd de- 
legowanego komuny, oraz udział w dekrecie dotyczącym 

; kolumny Vendôme. Pierwszemu zarzutowi zaprzecza 
’ f Champy stanowczo wszelkiéj podstawy, czy zaś głoso- 

Prz'l wał za obaleniem kolumny Vendôme, nie może sobie 
jot® przypomnieć. Zeznania świadków brzmią dość pomyśl- 

. , nie dla obżałowanego. Jeden z nich oświadcza, że Cham- 
W( py uważany był za dobrego chłopca, a proboszcz ko- 
;‘iwal ścioła św. Józefa wdzięczny wielce obżałowanemu, po- 
izwr'nieważ nie dopuścił zbezczeszczenia rzeczonego ko­
ścioła. -
e^)0L Z kolei przechodzi sąd do sprawy DominikaRé- 
W gère. Weterynarz Régère to stary już i szczwany re- 

wolucyonista. W roku 1848 założył w Bordeaux dzien- 
^nik Tribune, którego istnieniu położył koniec zamach 

Napoleona w r. 1851. Sam redaktor poszedł na wy­
gnanie, z którego depiero w lat kilka powrócił za am­

en P nestyą. Po powrocie osiadł w Bordeaux i jak utrzy- 
3. (ii< ffiuje do czasu wyborów z roku 1869 zgoła się nie zaj­

mował polityką. Udziału w Internacyonalu wypiera się 
, ciM stanowczo i twierdzi, że przez 15 lat raz tylko był 

w Paryżu, aby tamże umieścić swego syna, który wkró­
tce potém, skoro wybuchła wojna z Niemcami, musiał 
się stawić do swego pułku. — Ciekawym jest jeszcze 
szczegół, że ów syn obżałowanego służył poprzednio 
w wojsku papiezkiém i bił się pod Mentaną, „gdyż, są 

jostł słowa Régère’a, nasze uczucia religijne są tego rodzaju, 
zesaMe Papieża stawiamy wyżćj niż Włochy. Jako członek 
jedli? komuny był za ustanowieniem komitetu bezpieczeństwa 
jonii publicznego, który zdaniem jego mógłby był nie mało 
bezPj odwrócić nieszczęść, gdyby się był składał z łudzi tak 
wzii* umiarkowanych, jak on (Régère), jak Rauvier lub Bil­

om 1'orey. Akt oskarżenia zarzuca mu daléj, iż przetrzą- 
rzeW sał domy, szukając broni i żywności, przyczém przywła- 

ktér

szczał sobie pieniądze i kosztowności. Obżałowany na­
tomiast utrzymuje, że działał nie na własną rękę, lecz 
z rozkazu i według wskazówek prefekta policyi. Dalćj 
przyznaje, że bronił Panteonu przeciw wojskom wersal­
skim, lecz poczytqje sobie za zasługę, iż cyrkuł, któ­
rym zarządzał jako delegowany, uchronił od pożarów,

-a mianowicie ocalił pałac Luxeinbnrgski. Nakoniec o- 
świadcza, iż walczył wprawdzie przeciw rządowi; lecz 
przeciw rzeczypospolitćj, do którćj dążył przez całe ży­
cie, nigdy nie byłby podniósł ręki, i że czuje odrazę do 
wojny domowćj. Odpowiedzialności za zbrodnie popeł­
nione w czasie panowania komuny nie przyjmuje na sie­
bie, gdyż komuna m ała najlepsze cele, lecz nie mogła 
powstrzymać wybuchów wściekłości, do którćj przyczy­
niła się, zdaniem obżałowanego, głównie federacya gwar- 
dyi narodowćj. — Świadków nie słuchał sąd w sprawie 
Rćgere’a.
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o*t1‘Ofliw* Telegramy. H i“ 
Werśat, 1 września. Jak słychać w kołach do­

brze poinformowanych, prześle p. Thiers dzisiaj zgro­
madzeniu narodowemu orędzie, w którćm dziękuje mu 
za wczorajsza uchwałę w sprawie przedłużenia pełno­
mocnictw. Równocześnie zaręczają dzienniki Agence 
Havas, że w ministerstwie wkrótce zajdą zmiany, 

Poczdam, 1 września. Przesłana tu przez jeden 
z berlińskich dzienników pogłoska, że Jego ces. Wy­
sokość książę następca tronu spadł z konia, nie ma 
żadnćj podstawy. Jego ces. Wysokość cieszy się naj- 
lepszćm zdrowiem. O jakimkolwiekbądź przypadku nie 
ma mowy.

Koburg, 1 września. Cesarz i cesarzowa brazylij­
ska udali się dziś w południe ztąd do Karlsbadu.

Kopenhaga, 1 września. Jak do Berlingske 
Tidende donoszą telegrafem, srożył się dnia 21 sier­
pnia na zachoduio-indyjskićj wyspie ś. Tomasza nader 
gwałtowny uragan, który w mieście St. Thomas winlkie 
poczynił szkody. W porcie są szkody stósunkowo 
mniejsze.

Ruk’reszt, 1 września, Księżna Wied przybyła 
wczoraj do klasztoru Sinai w odwiedziny pary ksią- 
żęcćj.

Wersal, 1 września. Wedle raportów prefektów 
przyjęły depar'amenta wczorajszą uchwalę w sprawie 
przedłużenia pełnomocnictw z ogólnćm zadowolnieniem. 
W skutek nićj spodziewają się ogólnego rozwoju handlu 
i przemysłu. P. Thiers otrzymał od wszystkich mo­
carstw powinszowania. Rząd spodziewa się, jak zarę­
czają Agence Havas, po uchwale tćj i pomyślnego 
wpływu na rokowania z Niemcami. Minister robót 
publicznych p. Larcy cofnął dymisyą. — Ferye zgroma­
dzenia narodowego rozpoczną się prawdopodobnie około 
15 września.

Tryst, 31 sierpnia. W Sin G’ovanni wybuch! 
ogień w magazynie petroleum, mieszczącym w sobie 
1500 beczek. Niebezpieczeństwo dalszego rozszerzenia 
się ognia usunięte.

Wersal, 1 września, Z obrad wczorajszego posie­
dzenia zgromadzenia narodowego zasługuje jeszcze na 
uwagę, że p. Picard przemawiał w dłuźszćj i bardzo przy­
chylnie przyjętćj mowie za przyjęciem poprawki pana 
Dufaure, dotyczącćj uznania zasług p. Thiersa. Poprawkę 
przyjęto 523 głosami przeciwko 34.

Drezno, 1 września. Deputacya złożona z dziewię­
ciu członków wręczyła dzisiaj feldmarszałkowi księc u 
następcy tronu Albertowi buławę marszałkowską, ofia­
rowaną mu przez oficerów sztabu dawniejszćj armii 
Mozy.

Rzvm, 31 sierpnia. Opinione zaprzecza wiado­
mości, podanćj przez rozmaite dzienniki, jakoby rządy 
niemiecki i anstryacki uwiadomiły Włochy i inne mo­
carstwa o ukłalzie w Gasteinie zawartym. Tćm sa- 
mórn nie mogły tśż Włochy zgodzić się na zasady owe­
go układu. Natomiast prawdą jest, że w Gasteinie mó­
wiono o Włochach jako o mocarstwie przyjanćm, z któ­
rćm Niemcy i Austrya pragną zostawać w jak najser­
deczniejszych stósunkach.

WIABOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE 
* 9>»znnA, 2 września. Jak Tygodnik Katolicki 

traktuje męża nlezapraeczonój zasługi w narodzie, znajdu­
jemy dowód w jego ostatnim numerze 34, w którym mówiąc o po­
lemice Dra Libelta z Stef. Pawlickim i Tygodnikiem 
Lwowskim w przedmiocie mieszkań nawodnych i interwencyi 
z tego względu Tygodnika Wielkopolskiego, w którym 
dr. Libelt pomieszczał swe prace, tak pisze o dr. Libelcie:

„Kto czytał rozprawę Stef. Pawlickiego przeciw p. Libel­
towi, wie kto ma racyą. Dr. Libelt odpowiedział w 3 numerach 
Tygod. Wielkopol. Pisał o wszystkich rzeczach na niebie 
i ziemi, tylko nie o właściwćj materyi. Poruszył władzę papie­
ską, Niepokalane Poczęcie, „nowy dogmat i ieowylności“ — 
przytaczał facecye i toasta różne wnoszone na cześć jego, jako 
obrońcy k ścioła, podał nomenklaturę nauk wszelkich — o na- 
wedzisitach tylko nic zgoła. Była to sobie garrula lub delira 
senectus — nic więrćj. Tyle przynajmniej dobrego w tych 
korowodach, że dr. Libelt przyznał się do nieuctwa, do niezna­
jomości rzeczy, o którćj przed,tak niby uczenie był pisał.

To nasze zdanie o dr. Libelcie.**
Kończy zaś Tyg. Katolicki swe „zdanie“ o dr. Libel- 

clo tak:
„Trzeba nazywać rzeczy po właściwym imieniu: głupotę 

głupotą', zarozumiałość zarozumiałością, a Tygod. Wielkopol. 
bibułą, na którćj popisują się niedouczone studenty i ludzie bez 
wiary i przekonań: Calliery, Albiny Kuhny, Llbolty, Ordony 
itd. itd.“ . .

Podając ten ciekawy urywek do wiadomości czytelników 
naszych pozostawiamy im sąd o podobnćm traktowaniu przez 
Tygodnik Katolicki męża, którego całe żyeie — to ciągła 
praca dla narodu. Zaprawdę, od Tygodnika Katolickiego, 
zwłaszcza jako pisma religijnego i pod cenzurą zwierzchności 
duchownćj wychodzącego, mamy prawo wymagać i spodziewać 
się, jeśli mt nic innego, to przynajmniej przyzwoitćj formy. Prze­
cież różniąc się nawet w zasadach i przekonaniach, można toczyć 
walkę o nieprzyzwoicie i z poszanowaniem mętów co, jak dr Li­
belt, pracą, talentem i zasługą zaszczytne imię sobie w narodzie 
zdobyli.

— * Bawił tu przez kilka dni znany zaszczytnie w piśmien­
nictwie naszćm, jako b. redaktor Gaz. Porannćj, Przeglądu 
Naukowego jak nie ronićj ślicznych swych prac bio i biblio­
graficznych p. Hlp. Sklmborowlcz z Warszawy. W ostatnim cza­
sie p. Skimborowicz zajmował Się „Historyą lóż masseńskich“ 
w Police. Wykończone w tym przedmiocie dzieło ma w nie­
długim czasie wyjść n* widok publiczny.

— ♦ W przyszłą Środę tj dnia 6 września o godzinie 4 
po południu posiedzenie wydziału ekonomiczno-staty- 
stycznezo.

— » Dnia 30 sierpnia zachorowało w Królewcu na cho­
lerę 81 osób a 45 umarło. — Dria ?O sierpnia w Elblągu 
zachorowało 5 a umarła 1 osoba. Z Gdańska nie doniesiono o ża­
dnym wypadku — W Szczecinie zdarzyło się dotąd w ogóle 7

wypadków cholery, z których 5 miało przebieg śmiertelny. —
W Berlinie zaznaczono dotąd 6 przypadków cholery.

— * Podczas*1 kiedy po inno lata wcielanie rekru­
tów do pułków rozpoczynało się z dniem drugiego stycz.
nia, w tym roku procedura ta odbyć się ma już częścią 11
września, częścią dnia 15 listopada. W terminie pierwszym
otrzymają rekrutów pułki w Francyi, tudzież w Alzacji zatogu- 
jące, w drugim terminie wszystkie inne oddziały wojska, konsys- 
tujące w prowincyach pruskich a mianowicie starsze pułki gwar- 
dyi na batalion 230 ludzi, w innych pułkach batalion 200, a ba­
taliony strzelców po DO rekrutów. W calem państwie niemiec­
kim, z wyjątkiem Bawaryi i Wyrtembergii, wcielonych zostanie 
do piechoty blisko 80,000 młodych ludzi, do konnicy, artyleryi, 
pociągów idt. przeszło 20,000. W dwóch pewyżćj wpomnianych 
południowych państwach niemieckich powołują około 20,000 re­
krutów, tak te całe Niemcy biorą do wojska 120,000 mło- 
dzietców. . ,

— * W niektórych kołach niemieckich obchodzono wczo­
raj i dziś rocznicę bitwy pod Sedinem. Korpus oficerów artyle­
ryi zgromadził się na wspólny oniad w Myliusa hotelu, oficero­
wie batalionu landwery w hotelu Herwiga.

— * Przy tutejszej szkole realnej zostanie od Św. Mi­
chała opróżnioną ostatnia ¡osada etatowego nauczyciela którą 
dotąd zńmowal pan dr Meyer, matematyk i natura,ista, który 
się przenosi do Kolmaru w Alzacji. — Dyrektor tego zakładu, 
pan dr Brennecke, jeszcze cięgle leczy się u wód po ciętkićj 
chorobie, jaką przeszodł tćj wiosny. Zastępuje go, jak wiadomo, 
w urzędzie dyrektora pan profesor Metty.

_ » W zeszłym tygodniu pewien tutejszy wyrobnik zdał 
przed sądem deklaracyą, te z łona kościoła katolickiego prze­
chodzi na wysnanle mojżeszowe. Jako powód do tezo nad­
zwyczaj ego kroku poda, że z>myślą się ożenić z żydówką.

J L * Na słzry dworzec kolei żelainój przybył onegdaj 
człowiek z 12 kurami, które chciał w Poznaniu spieniężyć. 
Zanim się jednakża spostrzegł, znikł miech z kurami. Policyi 
udało się wykryć złodzieja, który z zdobyczą popędził doróiką 
do miasta i tam ją spieniężył u przekupki za 10 zl .tycb.

— * Egaam n ustny abiturientów przy tutejszćm gim- 
naryurn k tolickifem św. Maryi Magdaleny rozpocznie się w po­
niedziałek, dnia 4 bm. Od egzaminu tego nie usunięto żadnego 
i 26 aidturyeutów, z czego wiiouć należy, że prace piśmienuo 
wypadły dość korzystnie. Kilku ma być całkióm uwolnionych 
od egzamiau z powodu dojrzałych prac piśmiem.yo i i dobrego
prowadzenia się w czasie p-bytu w gimnazyum.
F — » Na portret Kopernika zł żył dalćj 2 tal. pan dr. 
Plewkiewicz ze Żnina.

— * Na budowę teatru polskiego w Poznaniu złożono 
na ręce pana Teodora Żych lińskiego, delegata spółki tea- 
tralućj na Galicyą całą, następujące dalsze składki; pp. 
Władysław Jodłowski z Kzauki 100 zfr. (1 akcya); Stanisław 
hr. Tarnowski z Krakowa 200 złr. (2 akcje); Ludwik Oraczewski 
z Król Pulskiego 100 złr. (1 akcya)J Andrzćj hr. Zamoyski jun.)
20 zlr., Czestaw Kicszkowski 9 złr. Ogółem wpłynęło zatćm. 
6913 złr 13 talarów i 1000 franków.

— * Odezwa do polskiego narodu z powodu 251etniego 
jubileuszu Pawła Stalmacha, jako redaktora Gwiazdki Cle- 
szyńskićj:

Kiedy historyą nam opowiada o niewdzię zności narodów 
dia zasłużonych mężów, kiedy pożal się Boże! i polski naród 
w tym względzie uniewinniać się nis może, ile razy przypomni 
sobie Mickiewicza, Lelewela i innych, pośmiertnym blaskiem oto­
czonych gwiazd literati ry naszćj, niechaj przynaj nnićj nas zyją- 
cych świat nie posądza o niewdzięczność względem zasług je­
dnego z najszlachetniejszych przewodników narodu naszego.

Rodacy! Któż z was nie zna Gwiazdki Cieszyńskićj, 
która jak skromna gwiazdka przed blisko 25 laty zjawiła się na 
zachodnim horyzoncie i aż dotąd promieniami swemi przyświeca 
nietylko Sdąakowi, uważanemu już od kilku wieków za straconą 
wartę, lecz także ogrzewa smętne serca rozproszonych między 
obcemi narolami synów św. matki Polski?

Jeżeli zasłużoną cześć oddajemy krwawym wawrzynom bo­
haterów, którzy w obronie niepodległości krwią męczeńską zro­
sili ojczystą ziemię; jeżeli uwielbiamy wzniosłą pieśń duchem 
proroczym natchnionego wieszcza, który z snu letargicznego bu­
dzi naród do nowego życia; jeżeli przypominamy sobie z wdzię­
cznością ogrom prac uczonych mężów, którzy w różnych gałę­
ziach umiejętności zbogacili naród nieocenionenai skarbami — 
czyliż zapomuieć możemy o zasługach Pawła Stalmacha, który 
dla drogićj ojczyzny stracouą zdobył dzielnicę i oderwane pol­
skie syny przywrócił na łono tęskniącćj przez kilka wieków za 
nimi matki?

Szląsk już od kilku wieków oderwany od Polski, zapo­
mniał o swćj ojczyźnie tak daleie, że się zapierał własnej matki, 
a ulegając obcemu wpływowi, garnął się do łona niemieckićj ma­
cochy. Stara szlachta szląska najpierw ustąpiła miejsca obcym 
przybyszom, albo wraz z językiem pozbyła się narodowego uczu 
cia; lud zaś, podobny do opuszczonej sieroty, mizerniał w ducho- 
wćj nędzy, jak biedna loślina, zagłuszona ciernistą krzewiną.

W tak 8mutnein położeniu znajdował się Szląsk, kiedy 
Paweł Stalmach, ;ako drugi Mojżesz, wychowany na dworze nie- 
mieckićj^Łultury, powrócił do ludu swego, 1 widząc jego moralną 
nędzę, zaczął rozmyślać nad wybawieniem narodu swego z egv 
pskićj niewoli.

Któżby b.ł pomyślał przed 25 laty, że opuszczony szczep 
ludu polskiego na Srląsku jeszcze raz podniesie się do narodO' 
wego poczucia i zatęstni za uściskiem bratniej dłoni zapomnia­
nych braci i za połączeniem się z opuszczoną matką?

Jeżeli w ostatnich latach na wiecach w Sibicy, w Krako­
wie, przed kilku dniami w Kopicy, a dziś we Lwowie połączył 
się Sżląsk z roz; roszoną rodziną; jeżeli radość serdecznego uści­
sku i wzajemnego poznania.się przepełnia radością miliony dzia­
tek świętej matki Polski; pamiętajmyż o tćm, że dzieło to nieo- 
cenionćj doniosłości zawdzięczamy mężowi, który ocuciwszy lud 
z niewolniczego uśpienia, w 25 letuićj wędrówce po smętnej pu­
szczy, żywi! go żywą wodą i duchową manną narodowej oświaty.

Czyż mamy rozwijać przed waszemi oczyma 25-letni sze­
reg prześladowań i cierpień, które przechodził nasz przewodnik 
z cierpliwością męczennika? — czyliż mamy wyliczać jego trudy 
i mozoły, które znosił z poświęoeniem wyznawcy pierwszych wie­
ków kościoła? czyliż można przedstawić światu ciężar pracy, 
który dźwigał przez ćwierć wieku na słabych swych barkach? — 
czyliż potrzeba opisywać wam nieustanne walki, które nasz nie­
ustraszony bohater toczył nietylko z nieprzyjaciółmi naszćj na­
rodowości, lecz równocześnie z obojętnością, przesądem i gnuśno­
ścią, zakorzenioną między opuszczonym ludem?

Rodacy! odzywam się do was z pełną wiarą, że pragnie­
cie się odwdzięczyć za niezłomną wytrwałość i za nieocenione 
zasługi naszego bohatera, i przyczynicie się do uświetnienia 1 
stycznia 1872, w którym to dniu dożyje Paweł Stalmach 25-le- 
tuiego jubileuszu swćj Gwiazdki. Ponieważ ząś szlachetny reu 
daktor, aby wszystkie siły poświęcić ojczyźnie, porzucił wygodne 
posady, i przepędziwszy ćwierć wieau w mozoiach i niedostatk-. 
dla zabezpieczenia swćj rodziny nie mógł ani szelążka oszczę 
dzić dla tego nważamy za święty obowiązek, nie czczemi słowy 
lecz’żywym czynem oświadczyć naszą wdzięczność.

Nie wątpimy, że panowie możniejsi hojnemi przyczynią 
się darami, lecz pragniemy i mnićj zamożnym podać sposobność 
do oświadczenia swych dobrych chęci.

W tym celu rozpoczynamy wydawnictwo wszystkich po­
wieści, umieszczonych w rocznikach Gwiazdki Cieszyńskićj, 
które w miesięcznych zeszytach wychodzić będą pod tytułem:

„Biblioteka Stalmacha**, powieści ludowe na cześć 25 le­
tniego jubileuszu Gwiazdki Cieszyńskićj. Czysty dochód 
jako ofiara wdzięczności polskiego narodu dla jubilata. Nakła­
dem polskiego narodu. Wydawca Karol Miarka w Królewskićj 
Hucie.

W krótkim czasie ogłosimy prenumeratę na „Bibliotekę 
Stalmacha'*; tymczasem upraszamy wszystkie szan. redakcje pol­
skich pism o umieszczenie niniejszćj odezwy.

Lwów, dnia 13 sierpnie 1871.
Komitet narodowćj wdzięczności dla Pawła Stalmacha.

— ’ Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 3 września 
Izabeli; w kalendarzu słowiańskim Przesława. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 14, zachód o godzinie 6 minut 44.

Długość dnia 13 godzin 37 minut.
Dn a 3 września 1390 Wilno przez Krzyżaków oblężone. 

— 1612 bitwa pod Chocimem.
Pojutrze, w poniedziałek dnia 4 września Roza­

lii panny; w kalendarzu słowiańskim Rościsł a wy. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 16, zachód o godzinie 6 minut 41.

Długość dnia 13 godzin 37 minut.
Dnia 4 warześnia 1606 konfederacya w Wiśnicy przeciw

rokoszanom. — 1621 bitwa pod Chocimem. — 1657 Jan Kazi­
mierz wraca do Krakowa. — 1818 car Aleksander gwałci kon- 
stytu yą w Kongresówce.||

Łftbisizyn, 1 wrześni Dochodzi nss wiadomość, że 
zaszczytnie znany artysta p. St. Szczepanowski odegra kon­
cert na wiolonczeli i gitarze tutaj na sali w aptece dnia 3 bm , 
tj. w niedzielę. Życzyć należy, aby udział był liczny, bo tćż 
słuchaczy miła spotka niespodzianka 'systąpieniem dwóch mło­
dych fortepianistów amatorów, którzy panu Szczepanowskiemu 
współudział i powiększenie programu przyrzekli.

WIADOMOŚCI LITERACKIE, j ł
_* Znów na tćm miejscu notujemy postanowione wyda­

wnictwo rocznika: Album literackie I blatoryexne 
Museum w Rapprrswylu. które zacznie wychodzić 
z rokiem 1872. Pismo to, jak cam donoszą, ma być czysto na­
rodowe, które nie będzie mieć nic wspólnego z duchem jakiego­
kolwiek stronnictwa, służyć ma za mównicę dla patryotyzmu, za 
głos apostolstwa, zaczynający się odzywać w stuletnim roku nie; 
doli, wołający do rozbitków w imię matki-ojczyzny, do wspólnćj 
pracy, do wspólnćj ofiary, do odrodzenia się moralnego, bez któ­
rego nie ma i być nie może materyalnego, to jest do rozbratu 
wiecznego z tradycyjnemi ułotnn ńciami.

Bio-ący udział w tćj pra y piśmlenoćj zechcą przyczynki 
swoje przesiać na ręce hr. Władysława Platera: Villa Broel- 
berg — Zurich.

* TyK»dnlksa Wlelkopolakleiąo No. 36 wy­
szedł z |druku i zawiera: Poliści, Polanie i "Wielkopolanie 
przed nastaniem Polski. W. A. Maciejowski. (Dokończenie) — 
Hi torya siwego włosa. Powieść "Władysława Łozińskiego. (Ciąg 
dalszy.) — Jeszcze Polska nie zginęła, wiersz Wł. Bełzy. — 
Z piśmiennictwa politycznego. (Dokończenie). Dr. Libelt. — 
Korespondencya z Warszawy. — Wycieczka do Saskićj Szwaj- 
ciryi przez Hr. na Lodowćj Turni. (Ciąd dalszy). — Przegląd 
literacki: Bank zabezpieczenia' na życie dra Rejewskiego (Do­
kończ nie) — Pokłosie. — Skrzynka dolistów. — Ogłoszenia.

BKZYBYLI DO POZNANIA^
dwia 2 września.

BAZAR. Taczanowski zlhoryni, Szółdrski z Popowa, dr- 
Szułdrzyński z Sieraik, hr. Dąmbski z, Kołaczkowa, hr. Gru­
dziński z Drzązgowa.

HOPbL POD CZARNYM ORŁEM. Suchorztwski z Puszczy­
ków», Lewandowski a Gniezna, Bukowski z Król. Polskiego, 
Sokołowski z Niemierzye, Michalski z Szczytnik, Małecki 
z Buku.

S '.ERNA HOTEL EUROPEJSki. Rodoszewski z Królestwa 
Poiskiezo

HOTEL DU NORD. Zakrzewski z Kokorzyna, Nowakowski 
z Paryża, Świątkowski z Piotrkowic, doktor Ekert z Środy.

rt iadouiusri ¡ęieluowt*.
Oleili» poznańak», 2 września.

Na giełdzie dzisieiszćj nie zawierano interesów.
iMIełda berllAwka, 1 września.

Tendencya giełdy była i dziś stała a obrót rozwijał się 
w sposób zupełnie zadowalniający.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4’/,•/,,) 99’/. pł. 
Poż. pAwa z r. 1859 (5%) 101% płac, Obi. pstwa (3%) 85'/, 
płac.J Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 124’/, płac.

List, sast.: Zachod.-prusk. (3%) 80 żądano, dto (4%) 
88'/, płac, dto (4%%) 95% płac. Pozn. nowe (4%) 90 płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 93 płac. Prusk. (4%) 93 płac.

Walory zagranios.; Austr. rent. srbr. (<%) 5S% płac. 
Rent, papier. (4 /,%) 49% płac. Losy z r. 1854 (4%) 78 żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 102 płac. Losy z r. 1860 (5%) 86% 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 77 płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5 %) 131 płacono. Rosyjska-polaka
oblig. sksrb. (4%) 72 płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5° o) 93% płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
101% płacono. Polak, listy zast. 3 em. w rs. (4%) 70’« 
plac. Listy likw. 60 płac. Włoska poż. (5%) 59% płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 88% płac. Rumuńskie oblig. kej. (7'/,%) 
40% płacono. Turecka pożycz. 45 płącono. Ameryk, pożycz. 
(6%) 96% płac. Akcye kolei żelaz. Kol. mind. 165%—6’/, pł. 
Galic.-K&róla Ludwika :06%—7 płacono. Austryacko-Francus. 
211%- 12—12 płac. Warszaw.-wiedeu. 79% płac. Banki itd. 
Austr; ac.kredyt. mob. 162% — % płacono. Poznańsk. prowinc. 
114 żąd. Szląsk. gtow. bank. (4°|0) 133'/, plac. Certyl". hip. 
Hubnera (41,,°|0) 99% plac. Hausem (4%0,0) 95% płac. Henkel 
(4%%) — żąd. Meining. (4%°|0) 96% żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pleń Frdr. pruskie 118% płac. ldr. 
110% płac, suwereny 6. 21% płac., nap. 5. 9% płac., półimper. 
5. 14% pł., doli. 1. 11 ’/< płac. Złota w sztabach funt celny 458% 
płac. Srebra funt celny 29. 18 płac. Zagraniczne bankn. 99*', 
płacono. Austr.-bankn. 83 płacono. Rosyjsk. bankn. 80% płac. 
— Dyskonto bankowe 4

Ostatnie telegramy.
Wersal, 1 września. (Zgromadzenie naro­

dowe.) Marszałek odczytuje orędzie p. Thiers, 
w którćm dziękuje za okazane mu zaufanie. Pod­
wyższona izba rządu oświadcza w nićm p. Thiers 
poda zgromadzeniu narodowemu środki do zadość­
uczynienia jego zadaniu, którego celem zagojenie 
ran krajowi zadanych. Ostatecznym celem zabie­
gów jest przeistoczenie Francyi na zreorganizo­
wane, dobrze urządzone, na wewnątrz i zewnątrz 
spokojne i od obećj ukupacyi wolne państwo. 
Skoro eel ten osiągniętym będzie, poddać się mo­
żemy wyrokowi kraju i oddać mu zakład, jaki 
nam powierzył. — P. Schoelcher żąda uznania 
nagłości wniosku o zniesienie stanu oblężenia 
w Paryżu i w departamencie Seine i Oise. Mi­
nister spraw wewnętrznych oświadcza, że rząd 
byłby zniósł stan oblężenia, gdyby to był uważał 
za stósowne. Nagłość odrzucono znaczną wię­
kszością.

Monachium, 2 września. Dekret królew­
ski de dato Berg, 21 sierpnia powołany sejm na 
20 mb.

Szanownym Paniom Poznania I okolicy polecimy
Zakład nasz wyrobów wszelkich wy­

praw w bielizuie,
jako to: koszul ilanmklrh najnowszych kroi, najrozma­
itszych negllżó», spódnic, bluz, staników bia­
łych itd. koszule dla Panów, bieliznę dla 
dzleel każdego wieku, wszystko jak najprędzćj podług życze­
nia i po umiarkowanych cenach; na żądanie posyłamy różne 
próby " i modele do przejrzenia. Największe nyprany 
w 14 dniach wykonane być mogą. Pracując same przez lat kilka 
w tym zawodzie, usiłujemy zawsze z postępem czasu i mody we 
wszystkićm zadość uczynić, klotowa bielizna, płótna 
wszelkiego gatunku, szyrtlngl, szyfony, piki, wallsy 
w składzie naszym zawsze na pogotowiu po cenach fabrycznych 
— a że właścicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia się 
wielce korespondencya i porozumienie z łaskawemi Paniami. 
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Kladasz,Fanny
Bischofstr. No. 10, III. piętro w Wrocławiu. [4718]

re’j 
źaW

• °dhędzie się w
eh o1' dnia 

10
liffOÎ
no^

Zgromadzenie rólnicze powia-
Szremie

5* września o godzinie
rana w lokalu zwyczajnym. 

[4687]

Wyższa szkoła żeńska
w Śremie.

Kurs zimowy rozpoczyna się z dniem 16 
października. Uprasza się o zgłaszanie naj­
wcześniejsze. (4612)

Dr. Englich.

Akademik, Polak, znający literaturę 
polską i język francuzki, życzy sobie przy­
jąć miejsce domowego nauczyciela od teraz 
do 1 listopada. Adres S. O. w Inowrocła­
wiu poste rest. (4646)

8 ueznl do handlu i fabrykacji poszuk 
M. Dąbrowski labryka cygar, papiero­
sów i tabaki do palenia i zażywania, (4706)

Młoda panna, muzykalna, poszukuje 
miejsca jako niemiecka bona. Do­
wiedzieć się można u pani Mąciejewskićj 
Jezuicka ulica. (4696)

Wielmożnemu doktorowi Koszutskiemu 
składam najserdeczniejsze dzięki za wyle­
czenie mnie z nader ciężkiej choroby.

[4710.] Stęszuiewski.

Poszukuje się eabjekta do handln na­
tychmiast lub od 1 października rb.

Zgłoszenia mają być oddane poste rest. 
Poznań pod litr. A. H.__________(4717)

Po raz trzeci upraszam pana Tadeusza 
Putlatyekleąi» o podanie swego adresu

Ad. Beik,
(4724) Kozła ul. No. 24.

Do mego handlu towarów pagamo- 
nlcznyeh i białych poszukuję pod 
korzystnemi warunkami:
buchhaltera i korespondenta
ile możności obeznanego s powyższym fa­
chem z dDiem 1 października lub zaraz.

I [4712.]
M. Zadek młodszy,

Nowa ulica No. 4, ’
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Znany już powszechnie (4701)

Sj crp - Polaczka
Kalendarz

katolteko-polaki
z Polonezem, Wiarusem i na dwojaki spo­
sób jarmarkami na r 1872 od 2 tygodni u- 
kończony i można go sprowadzać z księgarni 
E. Lambekn w Toruniu. Cena tylko 5 
sgr. W większćj ilości rabat księgarski.

Kr. pras, losy loteryjne l9
3 klasy (ciągnienie. 5,: fi i 7 września) 
rozsyła za gotówkę: ’/« oryginalne 14 tak, 
udziałowe ", G tal., <„ Stal., ł|3, 1", tal C. Halin w Berlinie Neanderstr. 34.

(4514) * **

Biegła szwaczka damska

wiedzieć 
No. 7.

się można u j.

po«- 
Do-

Brlll Szeroka ul’ 
(4872)

i IJeznl.
szkólném,

I ,.(4632)'

a z odpowtadniem wykształceniem 
poszukuje-handel korzeni j win
H. Putiatyckiegn,

, w.Loszńta.

lukry««.
---------------------- -—-------------------

Siręczarka Korólewsko, mieszka św, 
Marcin No. 1 w Poznąniu poleca się szan. 
Państwom. (4721)

Z polecenia król, sądu powiatowe, 
dawać bçdç'pufiliczn e w środę

Poszukuje się (4726)
kilfeu pokoi bez mebli.

Bliższa wiad. u portyera ”’ Hotelu du Nord
Świeże zupełnie, delikatne hamb. flądrj
uMte iako tez świeże najdelikatniejsze

delle poh
tłuste jako też świeże 
Śledzie Itlatjes i mordelle poleca 
tanio Ł. Kletaehoff Kramarska ul. 1.

Pole a także cytryny, pomarańcze, i,ser 
szwajcarski jak najtaniej. (4693)

Przyjemne mieszkanie
z 4 pokoi itd. ltd. złożone, jest od ś. Mi­
chała do wynajęcia przy ulicy Piekary 
Ufo 13b., obok Odeum. [.4:290]

Tanio na sprzedaż dwa wiązania 
■tajni długie 26 stóp, głębokie 12 na 
Chwaliszewió Ne 64. Ł

", ’’T/T, p f •’5,Ś699)
jeliusan.

:o sprze-

września rano od 9 godziny w lokalu 
ukejjnym przy ^kajgnzynowęj 

ulicy Sio. 1 rozmaite dobre meble 
i inne, (4722)

biurko cylindrowe, su­
knie giościel, bieliznę itd. 
ftycii lewa Osi, król, komis, aukcyjny.

Aukcya pozostałości.
W czwartek duła 5 września

rano od 9 godziny sprzedawać będę ppbli 
cznie na Chwalłaziewie 89 rozmaite 

meble, sprzęty domowe 
i gospodarskie jako tćż © 
1® godz. dwa dobrze źa-
cbowRne fortepiany. :

Kyeli.eiłHtił król. kom. aukcyjny
(4723)

Mam zaszczyt donieść wysokiój szlachcie, 
szanownemu duchowieństwu i obywatelstwu 
okolicy i miasta Śremu, iż z dniem i paź­
dziernika rb, osiedlam sta jako egzaminowa­
ny mistrz UomiMlarSfel w Śremie. 
Upraszam przeto uniżenie o łaskawe wzglę­
dy Wnych Pauów i Dóbr., a ja z mej s:ro 
ny starać się będę wszełkiemi siłami o su­
mienne i rzetelne wykonywanie, roboty po 
jak najumiarkowańszych cenach. Bliższych 
wiadomości udzieli Wny pan W. Weieh- 
mwnn, oberżysta w Śremie J (4716)

Śrem, d. 2 września 1871.
J. Brodowski,

mistrz kominiarski.

Józefa Warszawskiego

lombard
S*odgörnss ul. S4. 

daje ttttjtvyis&e pożyczki na 
zastawy każdego rodzaju. Futrw i 
rzeczy zimowe chrobiąb Się ptzed 
molami, [4702]

Gorsety,
włosiennice

egzam.
Jutro w niedziele dnia 3 wrześma
sarnia piecseń z cąbra,

na którą zaprasza
injacti,

[4719 ] Stary Rynek No, 58.
Snelie drzew«» sosnowe szeae- 

iiowe sążeń po 5 tal- sprzedaje się na 
»robił V . 4. [4720.]

Cu
Ä

g

«a-

aajmodciejszego fasonu i 
w największym wyborze
fak najtatttćj u ;) ■ [4711]

M. Zadka nd.4.■: Nowa
Skład towarów pi

ilićA1
lamoniczych i białych.

£iwernn®K kamieni.
Liwerunek kamieni potrzebnych do budowy następnie wymie­

nionych dróg żwirowych i wprawdzie:
.[■; Sn' z Buku dworca kolei do Zalesia około 1100 szachtów, 

z Grodziska do Opalenicy około 2300 szachtów, 
z Nowego-Tomyśla dworca kolei do Bolę wici około .2100 
szachtów,

ma być w drodze licytacyi puszczony.
W tym celu wyznaczyłem termin na dzień 

12 września r. b. przed połndnieia d godzinie 0 
ieiscu. na którv nodiemców z tćm nadmieni

2.
3.

w mojóm biórze w miejscu, na który podjemców z tćm nadmienię 
niem zapraszam, iż każdy z 1 cytantów złożyć winien kaucyi tal. 500 

Warunki licytacyi i liwerunku przejrzane być mogą w mojćm 
biórze w czasie godzin służbowych, lub też za ¿wróceniem kopia- 
liów przed terminem na żądanie być zakomunikowane.

Nowy-Tomyśl, dnia 29 sierpnia 1871.
__________ gŁrŻłewsfei ratea

Nakładem JEcl. 33ote «Sc <N, .fcło<feŁr w Berlinie
wyszły i są do nabycia we wszystkich składach njuzycznych:

Nowe kompozycye <1© śpiewu

Op. 5. 
Op. 6.

Trzy kukułki, z pieśni litewskich, cena
5 Pieśni dó śpiewu z tow. fort.: ‘8- j

oh "Wł. Wolskiego.
2. Stary zalotnik z pieśni lit.
3. ®a wieki K. Brzozowskiego.'
4. «iaśieńko Wł. hr. Tarnowskiego.

s 1 moja córka. Z pieśpi lit.

7V2
15

sgr-

1SÍ

i)

Farfoiernia artystyczna i 
chem. pralnia

AX BLOCH, BERLIN.
W Poznaniu i.z okolicy przyjmuje rzeczy

Pani Kynek

(4700)

82.
w

Z moim w każdym względzie bogato' i gustownie zaopatrzonym 
stiładesn galfta&teryjnysn przybyłem do Żerkowa, gdzie od 
dnia t do- 15 września r. b. na sali pana L. Brynaa takowy na sprzedaż 
po bardzo dostępnych cenach' wystawiłem, o czćm Wysokiój Publiczności 
i Dostojnemu Państwu niniejszem komunikując, o łaskawe zaszczycenie 
mnie swojóm‘zaufaniem-upraszam

Ludwik Olinstein i syn
(4691) • z Leszna! _________ ___

Asner. fahryfea eyg»v, |.»pler«sów, łah«Sia d« |sałewla 1 jeifżyW.
JDłątoroWfeliieg-o, Wrocławska ulica 20,

poleca . ... ■ ,
Cygara Cni»» Hawano lOOO eżt. po 85 tal. lOO S»t. 8 tal. «>/2 sgr 

„ Manilla „ „ ?2 „ 9 „
„ Ambalema «• - lo . M

3JE«

10

i domów mieszkalnych 
(4715)

J- Auerbach,
Poznań. f

Rysunki są bezpłatnie na usługi.

Z
do stajen 
poleca

s

i

Szanownym Paniom miasta i okolicy Bu­
ku, donoszę najuprzejmiej, iż podejmuję się 
robót toczących się szyciu bielizny i 
Icrawleeezyzny, Stając jednę z naj­
lepszych myćhin do »życia, mogę wszelkie 
zamówienia najakurataiój i najspieszniój wy­
konać,. . : : : lóFneY g*fi95]‘. .
Ignietszka Wencel w Buku.

Prawdziwy

ang. Porter,słodkse i gorzIiieAl):
fl Piwo Kobylepolskie, Bock ' . „s- («»sj

1 składowe j

ROB B0YVEAU LAFFECTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkpryuszu). Leczy odzie­

dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, Jcirt bardzo 
skuteczny w ■hrołnllcznych słabościach, silny eh boleściach 
W czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach symity­
cznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczoł 
ehorobneh zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo u 
czywyeh. .vśh ' sssio nJ ¿i!fi{e9sicI .ßi

SWT" Dostać można w Warszawie w składach materyałów ap 
Spiessa.i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach " ~
We Lwowie w'aptece p.P. Mikolascha. W Brodaeh
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poznaniu w aptece dra Stankiewicza. 
W Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

0®~ Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Glraudeau de 
St., Gervais..,,, in ‘ „ . (1805),------------------------------ _____ i____________ i_i ii_PlfAVT Cl2ilri__i V’t tiC-Q. <' t! •

««ffi BLANCAHDA

ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,
POTWIERDZONE PRZEZ PARYZKĄ AKADEMIĄ W 1850 R., 

ZAMIESZCZONE W 1868 W FORMULARZU LEGALNYM FRANCUZKIM, W KODEKSIE &. 
Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki ,te używają tię specyal- 

nie i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w piersiowych początkach 
Zttchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedostatku lub braku regularności 
dla przywrócenia bądź normąlnój obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowa­
nia periodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkładowi, jest środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności

jłrawdzlwych
leży, aby każdy flakoni 
nego (argent reac 
na etykiecie zielo:

ctif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy,] 
mój, jak obok:

gtlgułek Itlancnriia, wymagać na 
:onik nosił pieczątkę ze srebra reatćyj-.

t>f aptekarz; . - C 
Jic-I'i ¡yiiiiiiu« V rW|BoBi»PW*B40.( 

W Poznaniu w aptece pp. Jrasielskiego, dr. Ulankfc- 
wicza i Elsnera; w Krakowie w_ąptece pana Trauczyń«
skiego; we Lwowie w aptece pana M18i«lasch.

W Dominium
KI. Jaennowifz 

w pow. Legnic- 
Waltsch

w SzSągj&iii, odbędzie się

dnia ö września

(3684.)

aukcya angielsk świń 
rozpłodowych pełnej krwi 
i holenderskiego bydła mło-

doeiauego.
Trzoda chlewna 19 razy pierwszą nagrodą a trzoda bydła 17 razy zaszczycoui 

Na żądanie czekać będą wozy w czasie pociągów rannych w Maltach i Sp: 
Btówsfr^sfeWWły*1 “ ' 1 ■■■ ’“na zapytania listownie.

itelndor i 
[4i46] '

Kleinheide, 8.

z lodu poleca (4674) : Jutr2 w niedzielę na drugie śnisT •Ł’"- i danie swłeź» §ę§£«a, na któ.Józei Liedke, zapM pr^«
Berlińska ul. No, 14.

Słodkie 
winogrona wę­
gierskie i olbrzy­
mie brzoskwinie 
poleca
A

(4725)

9
JPa

Główni

Kirche 6 ‘ we wszelkich gatunkach 
po cenach fabrycznych, jako tćż pra­
wdziwy turecki tytoń polefca północno- 
oietritekie towarzystwo importu ta­
baki surowćj i cygar hawańskich
Willi, Ed. Janssen i Sp . nast. 
(4698). Plac Wilhelmowaki 10.

Prawdziwy

5wn; skład 'jiriwd.iwych papiero- 
,tià Fer nic Dresden Kfr-uz-

Portwein, niaderę, 
^niak i węgier­
skie wino gorzkie

polecają (4704)

Br. Andcrsch.
$ie humbng!

Mój tak zwany środek do przywrócenia 
siwym i łoiam koloru, jńki miały w 
irłodośoi, bez farbowania polecam ni- 
mejszem jak najusilniej; listy i świadectwa 
każdorazowego skutku są do przejrzenia u

Ludwika Geklen.
fttyzyer*,

Berlińska ulica Nb. 11.[47 3.1
tiW- Od 1 pużiizn-rntku przenoazskład lierlsaty(¡rzenoszę

na ul. Wilhelmówabą A«. 13 ob;k 
Barku królewskiego. (4601)

F. Ottioehowski.
szą kawę z ma­

la;chmy p
codziennie świeżo paloną polecają

Kr.tn
dzienników berlińskich).

• • “

8. 71. — Syn 141etni właściciela Berrmann żonie mojój 
zachorował tak bardzo na zapalenie kiszek, że lekarz 
zwątpił o nim i cofnął się, gdy zwiastun śmierci — poty 
zimne — wystąpiły. Już od tygodnia chory nie miał otwarte­
go żołądka. Użyliśmy więc pańskiego skutecznego napóju kró­
lewskiego, po 84 gadzinach chory miał się już ła­
pie,, stolce nastały, bóle zmniejszyły się, pt- 
ląee pragnienie ustało, żołądek zwykłe twar 
dy,stał się miękkim, I teraz jeszcze miał go dru, 
lekarz za zganionego. Po tygodniu jednak chłopiec zu» 
nie był wyieezony i zajmuje się już znowu — ku zdu­
mieniu lekarzy — swym zawodem. —

Marutzki, nauczyciel.
(24080a)., Berlin, 11. 8 71. — Od roku przeszło cierpia­

łem na ren iiatjzni chroniczny w "stawach, od 
którego nie mógłem się uwolnić, łubom 4 radził się lekarzy. 
Używałem wszystkiego, by się uwolnić od wielkich 
bólów moich, lecz wszyst - o napróżno. Doszedłem 
do tego, że już poruszać się nie mógłem jak 
na rękach i nogach. Dzienniki zwróciły uwagę moją na pański 
skuteczny napój królewski, użyłem go więc a już po drugiój 
butelce uczułem znaczną ulgę. Dotąd użyłem dziewięciu butę, 
lek i doszedłem teraz tak daleko, że bez laski chodzić i zawo­
dem moim trudnić się mogę, w czćm mi choroba przeszło rok 
przeszkadzała. — (Obstalunek). —

J. Orlowsky, Sophienstr. 13.
(24ll4a). Dpnnersmarkhutte, Szlask Górny, 13. 8. 71.--- 

Do paua S. G. Schwartz, Wroiław. — Żona moja cierpiała od 
lat wielu na chroniczne zapalenie wątroby bez po­
lepszenia mimo licznej pomocy lekarskiój. Kiedy zaś teiaz wy­
piła dwie butelki napoju królewskiego, ma się bardzo dobrze.
Ciśnięcie i .żganie ustały zupełnie. — (Obstalunek). — 

oisn ossiżi ów n-iuDo «¡Li J- Klęist. .
(241,53). Kredenhąch, 11, 8. 71. -- Od przeszło roku 

cierpiałam na chorobę wątroby 1 słabość nerwów.
Po wypiciu dwóch butelek napojn królewskiego mam się d lekó 

Tepiój. — (Óbstelunek). — Owdowiała J. H. Miłnker,
(24156). Żśdliu, 11. 8. 71. — Pański napój królewski 

oddał żonie mojój znakomite usługi. — (Obstalunek).
K u S.t stel;, stolarz.

(24179) PJankstetten (Środkowa Fraukonia), 11. 8. 71,
— Fuchiln-« moja znacznie .się «ninjejszyjta to użyciu dwóch 
butelek. — (Obstalunek).Fleischmann, priwatier. -

(24219). Grttnstadel, 14. 8. 71. — Napój królewski w cier­
pieniu mójem piersiowym bardzo dobrze shutfe®- 
wał. — (Ponowny obstalunek). —,

Fani A. Hubschmann.
Anclam, 14. 8. 71.— Napój królewski oddał

debrę usługi, za co dziękujemy. 4- (Obśłaln- 
nek). — Heitmann, kapitalista.

(24337a). Berlin, 16. 8. 71. — Dziecko moje dwumiesię­
czne cierpiało od tygodnia na Megun&ę z womi-
tami, której proszek lekarza poradzić nie mógł. Spróbowa­
łem przi to napojn królewskiego, dawałem dziecku raz na dzień 

Iriiei łyieegbl do hawy zmieszanój z łyżeczką od kawy 
J ciepłój wody. Już drugiego dnia ustała choroba. Da­

wałem toż samo jeszcze przez trzy dni, i teraz jeszcze daję tęż 
po cyą dziecku tedy ówedy a teraz jest zdrowóm łczer> 
stwćm. Pani Günther, Skalitzerśtr. 19.

(24338). Rügenwalde, 14. 8. 71. — Napój królewski 
dobrze działał na me chore oczy. — Dla mój cier­
piącej matki, chorującej na krótki oddech, proszę o 2 butelki.

diJ -th oś Józef Berndu
(24349). Mühlhausen (Alzacy ), 13. 8.„ 71. — Owe 10 

butelek napoju królewskiego oddały zniihonilte uslu 
gi mnie i cierpiącemu memu przyjacielowi a niezadługo cie­
szyć się znowu będżiem mogli zupełnóm zdrowiem. — (Obsta­
lunek). — Westfeldt, telegrafista.

(24512). Leibchel p. Birkenheinchen, 16., ą. 71. — Do 
broczynny napój królewski działał wybornie w cierpieniach 
żołądkowych już po kilkorazowóm picia.

(24523). Arnstorf, (Niższa Bawarya), 15. 8. 71. — Uży­
cie 3 butelek napoju królewskiego miało skutek dobroczynny 
na moje brukiem krwi i słabością nerwów nadwerężone adro- 
wie. — J. Seffelsberger, beneficyaL
o boą(24567). Littfeld, 15. 8. 71. — (Podziękowanie 
moje za skutek 2 pierwszych butelek pańskiego kogztoju 
wnęgo napoju królewskiego. Medycyna i proszU długo mnią, 
męczyły, tlen «ile, nie pomogły, łubom wijeje na to wydał’ 
pieniędzy. .Teraz zaś po. napoju królewskim polepszyło 
się bardzo. Hurcz w głowie ustal, tylko nur- 
cze piersiowe 1 żołądkowe wróciły dotąd tylko 
jeszcze raz, co dawniej codziennie miało mjęjuce, — „(Ob- 
gtalunek) — F. Schneider. .

(24647). Patschkau, 19. 8. 71. - Pani Witng, która 
cierpiała na szu©» w liazach 1 ból głowy, donosi mi, 
że po użyciu jednćj butelki napoju królewskiego ma się 
bardzo dobrze. — Pani Zedler, kob eta już ,letnią, ęierpi 
od lat wielu ca trudność w oddyebanłń i chry p­
kę; po użyciu, kilko butelek napoju królewskiego żupęlnie od 
od tego jest wolną. — Szewc Klose, który bez nadiiei z&pądł 
na ospę, uznaje z wdzięcznością, że tylko napój królewski
mu pomógł, L'. Kaul.

M. Ä5w i<‘psl<a '
(4697) . PółwiejskaiułuiNo. l. ’ 

Koleją górnoszląską otrzyj; 
śiny -dziś wproąt z Amsterdam^

cebulki kwiatowe
w najpiękniejszych egzemplarzat', 
przepysznych i bogatym wybyrj 
Wykazy ich są bezpłatnie na 5 
sługi « .ainnnbeioq oh ?i (4692 I

Srodbí deslBîeicjjne'
mianńWicie nndmauganomy 
kall, bezwohny i nśfttfwniój ' działaj, 
i kwas tcurboTowy, trociny ¿ ¡¡y, 
l»:a do- desjüfekcyi . większych kiosk *

Wilhelmowska ul. 1.46S9)

Castra jki wole Oatóae
iBity bez bólu w tizeoh dniach ha. 
żdy nplyw prostaty tak...n,,,.-,. i. , P0Atfająo8
jak rozwinięty, i zupełnie zastarzały 

Jedyny skład na Berlin?
Franciszek Sśk warzlosc,

Lćipzigerstr'aŚ3e 56. 
utelki wraz z przepisem uźy.

ińi.i,. [42’8]'
Cena butei

-yżsźelkie elćrpt, 
tuio nerwem 

. [(ażdój chwili» 
dJp°. usjc»

pigułek anti nswi’.1 
Bijnych dra CR0NIE Skład w Paryż! i 
w aptece p. Leyasseur, ue de la Mónnaieli c 
W Poznaniu w ap f dra 
włeeo, w Warszawie, w składzie -tomik “ 
aptecznych pp. Gnłlrf/n i Sisiea»n, J1

Jj

Ii lié

ff' (/ösfipddr^ie. itd.

Ogrodu ile z małą ! 
familią znajdzie miejsce w g 
Staiiisławowle I. 

.pod Wrześnią. Przedsta­
wienia osobistego wymaga 
się. (4685)

- leczone Sii-
wysoko-

Pupiiartiie

id na dobrach rycerskich loko- 
wane kupuję każdego czasu po najuj 
ińierniejszych cenach. (1730)

W Poznaniu, ul. Wrocławska 18,
-w -STńtĄjUł-ją"- 40 ,-.ł |)i

Poszukiwanem jest liupIDO 
lub, (lzierżawa majątku około 
600 m. m. Oferty uprasza*' sij 
pod A. K. poste restante Schuttlau. *a 

' [4659]______________

Dla;rolniifeó^r---7

Leiąrstwo moj e o 
rajiće Skutki, przeć: 
mcóm u' ‘Owie1. ma'
btechsiśkoeh,

>d dawna błogie wy(śif 
iw tasiem owi i wlusiei-

ópftefeb «d’h- 
(43.74

Mobrà wiejïïbif
każdej żądanej w elko ici w W. Księstwie 
Pozuańskiem dobrzo położone, .wzk»>uje Ś 
korzystnego nabycia (3971)

Gerson Jg recki
Magazynowa ul. 15 w Pozai

Jtąiazpansicą pu
do siewu sprzedaje szefel o 
najwyższe notowanie Pos,mer Ztg] 

Dcm hińm Szctepsńiibtyó p '
m)8 oj .‘rt-íiAHC

lo.
Poza-inif

_ krzyif
5 sgr. po i»1
.;g’ • Pożnaniem.

■(4622):
'siewu, Wsprzedaje tąnip

“ rtKfel atćłAafeą ńsżittfcę,
fil s ,‘Cfiffl

-obOŚKCSKÓ.W» Ałe żyto,
J-i

Ksi.nomi Doili. FoMzywao
[4709] , pod Poznaniem.

AnglClsUSe próaięta
rasy Yorksh re sprzedaje

tedaje
frk.
żśla

3ł)

Wł«

/l

dc
cz

Hpiu..Jíobrzywno
pod’ Poznaniem'. 'Pö- i ■

W niedzielę:, dnia 3 września
iW Äin

domu p; ippmaun w Ry^11

m

ihWynalazca 1 wyłączny fabrykant napoju królewskiego
Rzeczyw. radzca zdrowia (Hygieista) Karol JaCObi 

W Berlinie, Fryderykowska ul. 208.
Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcej wody, kosztuje w Berlinie pół talara — dia wygody pu 

bliczności do nabycia: [4727],

W Poznaniu (17 sgr.) u
Krng & Fabricfus,

w Międzyrzeczu U IŁ. OŁeinig-er.
(Annoncen-Ezpeditios ZeiOIei

i»
»
n

20
1U

6
27 V,
25
20

15
18
11
8
7>
6

;; Blitar, St Felix Brasil „
Dobre Havana Ausschuss „

Walter Java,| Brasil „
, I'falzer I „

■ TT
” ” ” III ”

Papierosy o 1 tal. taniej ceu zwyczajnych. .
Tabaki do palenia, np. tureckie za font od 20 sgr. do 1 tal. 10 sgr. 
tabaki do zażywania funt od 3 sgr. do 22','a sgr. ,• L.

l>
>»

[4707]

Nakładem i czcionkami Lnd«lk> Uerzbacha wPoznanin.

$Uij

na [4694]
wiolonczeli i gitarze.

Początek o 7 godz.

wieńcową we W'r8¿
zaprasza sif,

Na zabawę
A 3 ¡wrześni* rb. z -pbiutl. .._r------
lety na miejscu po 10 sgr., formanki w 

do Wirów stać będą od 12 godz»?płatne
przed bramą Wildecką. (4714)


	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\201\0231.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\201\0232.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\201\0233.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\201\0234.tif‎

